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Nowa oferta dla 
bezrobotnych

      Wąbrzeźno

Ruszył proces lustracyjny
Przed Sądem Okręgowym w Toruniu rozpoczął się proces 
lustracyjny wicestarosty wąbrzeskiego Benedykta D. IPN 
zarzuca mu, że skłamał w swoim oświadczeniu lustracyj-
nym.

Nazwisko D. jako kandydata 
na tajnego współpracownika po-
jawiło się w listopadzie 2009 roku 
w katalogu osób publicznych pro-
wadzonych przez Instytut Pamięci 
Narodowej.

Wicestarosta przed 1989 ro-
kiem pracował jako kierownik 
Rejonowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego w Wąbrzeźnie. We-
dług dokumentów IPN w stycz-
niu 1984 został zarejestrowany 
w rejonowym urzędzie Spraw We-

wnętrznych jako tajny współpra-
cownik o pseudonimie „Zacha-
rek”. Po ukazaniu się powyższych 
informacji Marek Markowski szef 
klubu PO i PiS wystąpił do D., by 
zrezygnował z funkcji wicesta-
rosty i radnego. Wicestarosta nie 
uczynił tego twierdząc, że dopiero 
sąd ostatecznie zadecyduje czy był 
tajnym agentem bezpieki.

Agnieszka 

Zielińska

      Wąbrzeźno

Zieleni ma być w sam raz
W poniedziałek pracownicy grudziądzkiej firmy prowadzącej rewitalizację Placu Jana 
Pawła II rozpoczęli nasadzanie ozdobnych drzewek. Wykonywane przez nich prace uważ-
nie śledzone były przez mieszkańców miasta, którzy ciekawi byli tego, jaka roślinność 
zostanie posadzona w przygotowanych do tego miejscach.

Jeszcze długo przed posadze-
niem drzew zdania mieszkańców 
na temat ich doboru były podzie-
lone. Trudno było tra�ć z dobo-
rem tak, by przypadł on do gustu 
wszystkim. Nie brakowało także 
głosów mówiących, że na placu 
nie powinno być w ogóle drzew, bo 
zastawiałyby architekturę. Postulo-
wano więc kwiatowe klomby.

Ostatecznie na Placu Jana 
Pawła II posadzone zostały trzy 
gatunki drzew. Pośrodku każdego 
z czterech miejsc przygotowanych 
na placu nasadzono jodły, wokół 
których znalazło się miejsce na 
ozdobne grusze drobnolistne (po 
cztery wokół każdej jodły). Wzdłuż 
pierzei rynku zaplanowano dwa 
rzędy klonów ozdobnych, które 
będą pełnić nie tylko funkcję este-
tyczną, ale także będą dawały cień 
na chodnikach podczas upalnych 
dni. Wszystkie nasadzane drzewka 
mają wysokość około 2,5 metra

- Głównym kryterium doboru 
drzew było zapewnienie odnowio-
nemu placowi estetyki przez cały 
rok – wyjaśnił podczas spotkania 
z mieszkańcami burmistrz Bogdan 
Koszuta. –Jodły będą trzymały zie-
leń przez cały rok, drzewa liściaste 
będą zmieniały barwę od wiosny 
do jesieni. Sądzę, że nikt nie będzie 
mógł teraz zarzucić, że stworzyli-

śmy na rynku granitową pustynię. 
Podobną opinię wyrażali ro-

botnicy sadzący nowe drzewa, 
którzy uważają, że zieleni na rynku 
będzie „w sam raz” i powinna ona 
ożywić krajobraz, nie zasłaniając 
zarazem efektów rewitalizacji.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

      Powiat

Instruktor bez uprawnień
Przekroczenie prędkości, brak świateł, dodatkowych lusterek, zbyt duża liczba kursantów 
i instruktor z przerobioną legitymacją – to tylko niektóre nieprawidłowości, które ujawnili 
policjanci podczas wzmożonych kontroli pojazdów do nauki jazdy.

Akcję przeprowadzono w so-
botę. Policyjny patrol stanął na 
krajowej „15”, w Lipnicy. Na 10 
skontrolowanych aut aż w ośmiu 
wykryto nieprawidłowości. Więk-
szość zakończyła się mandatem. 
Jedna sprawa – przerobienia legity-
macji instruktora – swój �nał znaj-

dzie w sadzie. Mężczyźnie grozi od 
3 miesięcy do 5 lat więzienia.

- Akcja pokazała, że szkoły 
jazdy wielokrotnie łamią przepisy. 
Kontrole będziemy ponawiać, by 
sprawdzić czy sytuacja ulega popra-
wie. Samochody szkół jazdy mogą 
też kontrolować zwykłe patrole, tak 

jak wszystkie inne jazdy. Wiele wy-
kroczeń widać już zanim się pojazd 
zatrzyma do kontroli, np. zbyt dużą 
liczbę pasażerów czy jeśli jedzie 
sam instruktor i nie zasłonił znaku 
„L” - mówi o�cer prasowy wąbrze-
skiej policji Marek Barański.

(kr)
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      Orzechowo

Place rosną niczym 
grzyby po deszczu
Najmłodsi mieszkańcy Orzechowa doczekali się nowego 
placu zabaw. 

      Powiat

Uczą się szukać pracy
Powiatowy Urząd Pracy poza standardowym pakietem szkoleń ma w swojej ofercie rów-
nież Klub Pracy. Są to specjalne zajęcia dla osób bezrobotnych, które mają im pomóc 
w znalezieniu zatrudnienia. 

Plac zabaw w Orzechowie jest 
kolejną tego typu inwestycją, któ-
rej realizacja była możliwa dzięki 
pieniądzom z Urzędu Marszał-
kowskiego. Władze wojewódzkie 
rozdzieliły potężną sumę pienię-
dzy między gminy, aby te było 
stać na budowę kolejnych placów 
zabaw. Plac zabaw w Orzechowie 
kosztował 25 tys. złotych, z czego 
12 tys. złotych pochodziło właśnie 

z województwa. 
O zakup bujaczek, karuzeli 

i piaskownicy wnioskowali sami 
mieszkańcy Orzechowa, którzy 17 
marca przyjęli uchwałę w sprawie 
urządzenia placu zabaw dla dzieci  
w celu ożywienia życia społecz-
nego, kulturalnego oraz poprawy 
standardu życia.

PW 

fot. nadesłane

Klub Pracy swoim zakresem 
obejmuje aktywne poszukiwa-
nie pracy. Cały kurs trwa trzy ty-
godnie. Pierwsze dwa to zajęcia 
głównie teoretyczne. Uczestnicy 
rozwiązują różnego rodzaju testy, 
uczą się pisać dokumenty aplika-
cyjne. W ostatnim tygodniu mają 
możliwość praktycznego wyko-
rzystania nabytych umiejętności, 
czyli poszukiwania pracy.

- Podczas szkolenia uczestnicy 
poznają podstawowe zagadnienia 
dotyczące rynku pracy, określają 
swoją sylwetkę zawodową, a tak-
że dokonują bilansu swoich moc-

nych i słabych stron. Każdy ocenia 
na ile jego kwali�kacje pasują do 
ofert. Uczestnicy szkolenia uczą 
się nowych zachowań w zakresie 
radzenia sobie na rynku pracy – 
mówi lider Klubu Pracy Barbara 
Marciniak.

Klub Pracy zaadresowany jest 
głównie do osób, które przez dłuż-
szy czas nie mogą znaleźć pracy. 
Takie osoby na kurs kierowane są 
przez pośrednika pracy. Jednakże 
każdy chętny może się również 
sam zgłosić.

Zakres uczestnictwa obejmuje 
stypendium szkoleniowe za okres 

trwania kursu. Dla osób spoza 
Wąbrzeźna, które muszą dojeż-
dżać do Urzędu Pracy na zajęcia 
zwracane są koszty dojazdów. 

- Być może będę miała możli-
wość odbycia stażu w Szkole Pod-
stawowej nr 3. Jednakże zależy to 
od funduszy pracodawcy. Jeśli się 
nie uda, będę szukać gdzie indziej. 
Wykorzystam wiedzę, którą naby-
łam na szkoleniu. Dowiedziałam 
się tutaj, jaki jest rynek pracy, jak 
rozmawiać z pracodawcą, a tak-
że jak się zaprezentować – mówi 
jedna z uczestniczek sierpniowego 
kursu Karina Jasińska.

Paulina Szulc 

Lider Klubu Pracy, Barbara Marciniak na zajęciach zapoznaje bezrobotnych m.in z metodami poszukiwania pracy

      Wąbrzeźno

Niebieską taksówką do ...
Pijany mężczyzna, który odwiedził wąbrzeską komendę, 
zażądał, by policjanci odwieźli go do Torunia, do domu. 
Zdenerwowany odmową złamał wycieraczkę w radiowozie 
stojącym przed budynkiem. Został zatrzymany i trafił do izby 
wytrzeźwień. Za zniszczenia grozi mu miesiąc więzienia.  

R E K L A M A

W niedzielę 
około godz. 23 do 
wąbrzeskiej ko-
mendy przyszedł 
mężczyzna pod 
wpływem alkoholu 
i chciał, aby poli-
cjanci odwieźli go 
do Torunia. 32-la-
tek usłyszał odpo-
wiedź odmowną. 
Kiedy wyszedł 
z budynku, pod-
szedł do radiowo-
zu i zniszczył wycie-
raczkę, a następnie zaczął uciekać. 
Funkcjonariusze dogonili wandala 
i odwieźli do Torunia, ale nie do 
domu, ale do izby wytrzeźwień. 

Mężczyzna odpowie za znisz-
czenie mienia. Grozi mu 30 dni 
więzienia.

(kr)
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      Dębowa Łąka

Zbiórka sprzętu elektrycznego
Mieszkańcy gminy Dębowa Łąka 20 września będą mieli 
okazję oddać nieodpłatnie zużyty sprzęt elektryczny oraz 
elektrotechniczny. 

Rozpoczęły się prace związane z wymianą instalacji ener-
getycznej na ulicach Wolności i Strażackiej. Inwestycja ta 
była od dawna oczekiwana przez mieszkańców tych ulic, 
ale jej wykonanie będzie, niestety, związane z pewnymi 
niedogodnościami w ruchu związanymi z remontem.

      Wąbrzeźno

Wykopki na Wolności

Mieszkańcy tych ulic już od 
dawna narzekali na stan linii wy-
sokiego napięcia. Stara instalacja 
nie raz zawodziła, a w dodatku 
plątanina kabli łączących latarnie 
uliczne psuła estetykę ulicy. Po 
kilku latach rozmów z zakładem 
energetycznym udało się wreszcie 
rozpocząć prace związane z budo-
wą komunalnych linii kablowych 
wysokiego napięcia i wymianą 
ulicznego oświetlenia.

- Nareszcie udało nam się 
dojść do porozumienia z �rmą 
Energa-Operator w Toruniu – 
mówi burmistrz Bogdan Koszuta. 
– W poprzednich latach albo my 
nie mieliśmy w budżecie pieniędzy 
przewidzianych na ten cel, albo 
�rma oświadczała, że jej nie stać 
na przeprowadzenie tej inwestycji. 
Ostatecznie doszliśmy do poro-

zumienia, dzięki któremu Energa 
wykona wszystkie roboty ziemne 
i linie kablowe, natomiast my wy-
mienimy latarnie, co poprawi este-
tykę i bezpieczeństwo. Nasz wkład 
�nansowy w tę inwestycję wynie-
sie około pół miliona złotych.

Niestety, mieszkańcy tych 
ulic dość długo będą musieli się 
liczyć z niedogodnościami zwią-
zanymi z wymianą instalacji. 
Przedstawiciele toruńskiej �rmy 
zapewniają, że postarają się za-
kończyć wszystkie roboty ziemne, 
wykonać linie kablowe oraz przy-
wrócić nawierzchnię do 20 grud-
nia. Natomiast montaż nowych 
słupów i opraw oświetleniowych 
oraz demontaż napowietrznej linii 
oświetleniowej przewidziany jest 
w przyszłym roku.

Jarek Brzuska

Podczas zbiórki zużytego 
sprzętu elektrycznego i elektro-
nicznego będą odbierane urządze-
nia takie jak: urządzenia chłodzą-
ce, zamrażarki, pralki, suszarki, 
zmywarki, piece elektryczne, mi-
krofalówki, grzejniki elektryczne, 
wentylatory, odkurzacze, żelazka, 
maszyny do szycia, wagi, toste-
ry, rozdrabniacze, frytkownice, 
komputery, drukarki, monitory, 
telefony, faksy, telewizory, radia, 
sprzęt audio-video, zabawki elek-
tryczne, wiertarki, piły, kosiar-
ki, itp. Oddawany podczas akcji 
sprzęt powinien być kompletny - 
w całości. Nie będą odbierane, np. 
same obudowy po urządzeniach, 
urządzenia chłodnicze bez agre-
gatów, obudowy z telewizorów bez 
kineskopów, urządzenia rozbite, 

itp. Sprzęt powinien być czysty, 
w przypadku stwierdzenia zanie-
czyszczeń pochodzenia biologicz-
nego, chemicznego i toksycznego 
nie będzie przyjęty. 

Podczas zbiórki nie będą od-
bierane odpady wielkogabaryto-
we, tj. stare meble, szafy, tapcza-
ny, dywany, wykładziny, stolarka 
okienna, oraz inne przedmioty 
o dużych rozmiarach. Z uwagi na 
powyższe nie należy zwozić tego 
typu odpadów w trakcie zbiórki 
zużytego sprzętu elektronicznego 
i elektrycznego.

Więcej informacji na temat 
zbiórki można uzyskać w Urzędzie 
Gminy w Dębowej Łące, w Refe-
racie Rozwoju Gospodarczego lub 
pod nr tel. 531-492-254.

Agnieszka Zielińska

Odpady należy złożyć do godziny 18:00 20 września 2010r. zgodnie z harmonogramem

       Wąbrzeźno

Już czuć wybory
W sali kolumnowej WDK odbyło się otwarte spotkanie burmistrza Wąbrzeźna Bogdana 
Koszuty z mieszkańcami miasta. Tym razem frekwencja na sali była całkiem przyzwoita,  
a w niemal wszystkich poruszanych tematach pojawiał się wątek zbliżających się wybo-
rów samorządowych.

Według obowiązujących 
ustaw wybory samorządowe VI 
kadencji powinny się odbyć w ter-
minie pomiędzy 14 listopada 2010 
a 9 stycznia 2011. Nic więc dziwne-
go, że ostatnie przed nimi otwarte 
spotkanie burmistrza z mieszkań-
cami Wąbrzeźna miało charakter 
podsumowujący ostatnie kilka lat 
sprawowania przez niego urzędu. 
Każdy z przybyłych na spotkanie 
mógł otrzymać wykaz zrealizo-
wanych w tym czasie w mieście 
inwestycji, który zawierał także 
dokładny kosztorys tych działań.

Burmistrz Bogdan Koszuta, 
który od dawna nie krył, że za-
mierza startować w nadchodzą-
cych wyborach, przedstawił także 
orientacyjny plan działań na przy-
szły rok.

- Trudno jest opracowywać 
plany, gdy ma się do dyspozycji 
nie taki budżet, jaki by się chciało 
– powiedział. – Gdy podliczyłem 
pieniądze potrzebne na wykonanie 
wszystkich prac, jakie są potrzeb-
ne w mieście w przyszłym roku, 
wyszła mi kwota około 39 milio-
nów złotych, zupełnie nierealna 
w naszych warunkach. Chciałbym 
przedstawić plan najbardziej nie-
zbędnych wydatków na przyszły 
rok, który zamyka się w kwocie 
około 12 milionów złotych.

Wśród tych, roboczo zaplano-
wanych, wydatków z budżetu mia-
sta na ten rok najwięcej, bo ponad 
cztery miliony złotych przewidzia-
no na kontynuację remontu Placu 
Jana Pawła II. W przyszłorocznym 
budżecie znaleźć się powinny 
także dwa miliony złotych prze-
widziane na budowę ul. Bukowej, 
która ma połączyć Osiedle Mary-
sieńka z ul. Pruszyńskiego. Jednak 
ta inwestycja uzależniona jest od 
powodzenia negocjacji w sprawie 
do�nansowania budowy tej ulicy.

- Negocjacje w tej sprawie 
są trudne, procedury wymagane 
przez urząd marszałkowski są zbyt 
skomplikowane. Wymogi stawia-
ne tym wnioskom wydają się być 
nie z tej ziemi, nijak nie dopaso-
wane do rzeczywistości. Dość po-
wiedzieć, że ostatnio w fazie nego-
cjacji przepadło osiem na dziewięć 
wniosków tego typu - mówił bur-
mistrz.

Inwestycje związane z droga-
mi i ulicami stanowić mają istotny 
punkt przyszłorocznego budżetu.

 - Miasto ma także współ-
uczestniczyć w budowie drogi 
Wąbrzeźno-Kowalewo – powie-
dział burmistrz. – Uczestniczymy 
w �nansowaniu dokumentacji, 
w samej budowie też powinniśmy 
uczestniczyć. W mieście wchodzi 

w grę przebudowa całej ulicy Wol-
ności. Postulowałem, by na całej 
jej długości był chodnik ze ścieżką 
rowerową.

Budowa dalszych czterech ki-
lometrów ścieżki rowerowej i mo-
dernizacja ulic Pod Młynik i Pru-
szyńskiego, które mają stać się 
dopełnieniem obwodnicy miasta, 
- to kolejne z planów na najbliższe 
lata, przedstawione na spotkaniu 
przez burmistrza Koszutę. Nieba-
wem powinny także zostać opra-
cowane dokumentacje na kolejny 
budynek socjalny i plan zagospo-
darowania Góry Zamkowej.

Podczas spotkania znalazł się 
także czas na zadawanie burmi-
strzowi pytań w palących spra-
wach dotyczących mieszkańców 
Wąbrzeźna. Tutaj także domino-
wał temat dróg i ulic. Jeden z gło-
sów w dyskusji dotyczył stanu ulic 
i chodników na osiedlu przy ul. 
Kętrzyńskiego.

- Na razie wszystkiego nie 
możemy zrobić, priorytetem są  
ulice, na których jest ruch tranzy-
towy – odpowiedział burmistrz. 
– W przeszłości osiedlowe ulice 
i chodniki nie były robione jak 
należy, na pewno trzeba będzie je 
solidnie zrobić.

Z sali można było także usły-
szeć liczne głosy dotyczące organi-
zacji ruchu w centrum Wąbrzeź-
na. Mieszkańcy miasta przybyli 
na spotkanie przedstawiali swoje 
propozycje zmian w ruchu, które 
na przykład rozładowałyby poran-
ne korki przy gimnazjum.

- To, niestety, nie jest takie 
proste – odpowiedział burmistrz, 
obiecując, że dokładnie przeana-
lizuje postulaty mieszkańców. 
– Problem leży w tym, że na tere-
nie miasta mamy ulice miejskie, 
powiatowe i wojewódzkie. O ile 

w wypadku organizacji ruchu na 
ulicach należących do miasta mo-
żemy decyzje podejmować z dnia 
na dzień, to w wypadku fragmen-
tów dróg wojewódzkich trzeba 
długo czekać na zgodę odpowied-
nich organów, procedura trwa 
około dwóch miesięcy i nie zawsze 
kończy sie tak, jakbyśmy tego 
chcieli. A w wypadku Wąbrzeź-
na, gdzie mamy remont centrum, 
w momencie, kiedy taki wniosek 
zostałby rozpatrzony, trzeba by już 
ruch reorganizować gdzie indziej. 
Dlatego proszę mieszkańców mia-
sta o cierpliwość, choć wiem, że 
woleliby rozwiązania na teraz.

Przybyli na spotkanie miesz-
kańcy poruszali także tematy wy-
glądu kamienic wokół Placu Jana 
Pawła II, zagospodarowania te-
renu Podzamcza oraz zniknięcia 
z rynku wydawniczego „Wiado-
mości Wąbrzeskich”.

Ostatnie spotkanie z burmi-
strzem cieszyło się sporym zainte-
resowaniem mieszkańców i warto 
zauważyć, że przyszli na nie tylko 
działacze samorządowi i społecz-
ni, ale znalazło się także kilku zwy-
kłych mieszkańców. Na zakończe-
nie spotkania jeszcze raz mocno 
powrócił temat zbliżających się 
wyborów. Burmistrz Koszuta 
otrzymał zapewnienie o poparciu 
ze strony PO od posła Tomasza 
Lenza, który niespodziewanie po-
jawił się na spotkaniu.

- Cieszą mnie te wyrazy po-
parcia, chociaż zawsze podkre-
ślam, że nie należę do żadnej partii 
politycznej – powiedział Bogdan 
Koszuta. – Tak naprawdę samo-
rządowi bliższe są tematy chodni-
ków czy ulic w mieście niż wielka 
polityka.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Spotkanie było nagrywane przez telewizję kablową
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      Wąbrzeźno

Bez auta zdrowiej
Od 16 do 22 września obchodzony jest Europejski Tydzień 
Zrównoważonego Transportu. W Wąbrzeźnie z tej okazji 
odbędzie się wiele imprez dla dzieci z przedszkoli, szkół 
podstawowych i gimnazjum oraz rajd, który zakończy tego-
roczny sezon rowerowy.

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Szlachetny cel 
Co roku w Polsce na nowotwory krwi zapada około 3500 
osób. Dla części chorych jedyną nadzieją jest przeszczep 
szpiku kostnego. Jak mieszkańcy Wąbrzeźna podchodzą do 
oddawania szpiku i pobrania organów po śmierci? 

R E K L A M A

Przed ambulansem Regio-
nalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Bydgoszczy, 
który przyjeżdża co miesiąc do Wą-
brzeźna niemal za każdym razem 
ustawia się kolejka. Honorowymi 
dawcami krwi kieruje głównie bez-
interesowna chęć pomocy innym. 
Ale to nie jedyny sposób w jaki 
można pomóc chorym. Niedawno 
wszystkie media obiegła wiadomość 
o chorobie Adama Darskiego - na-
rzeczonego popularnej piosenkar-
ki Dody. Koledzy z show-biznesu 
chcieli pomóc i zaczęli rejestrować 
się jako potencjalni dawcy szpiku. 
Banki dawców szpiku kostnego 
przeżyły prawdziwe oblężenie, kiedy 
za przykładem gwiazd poszli zwy-
kli ludzie. Każdy chciał pomóc jeśli 
nie Darskiemu, to innemu chore-
mu. Prawdopodobieństwo znale-
zienia dawcy jest nieduże - wynosi   
1:25 000. Dlatego ważny jest każdy 
zarejestrowany w bazie potencjalny 
dawca. 

Mieszkańcy Wąbrzeźna, którzy 
oddają krew są świadomi że rejestru-
jąc się jako dawcy mogą uratować 
komuś życie.

– Jestem za taką akcją. Sama 
mam zamiar zarejestrować się 
w banku dawców szpiku kostnego. 
Myślę, że to jest dobry pomysł, po-
nieważ wiele osób czeka na szpik 
kostny. Jest mało dawców i mało 
zainteresowanych takimi akcjami – 
mówi 19-letnia Magdalena Muraw-

ska.
Zdanie to podziela Karoli-

na Walkowiak, której nie przeraża 
ewentualny ból i konieczność hospi-
talizacji.

– Jeżeli miałoby to komuś ura-
tować życie, to nie bałabym się - do-
daje. 

Alicja Goździarska przyszła od-
dać krew, żeby pomóc chorej osobie 
z rodziny.

– Gdyby ktoś bardzo potrze-
bował szpiku to prawdopodobnie 
też bym go oddała, na razie oddaję 
krew. 

Bezinteresowna chęć pomaga-
nia innym kieruje Grzegorzem Bo-
rowskim: – W szkole się dużo o tym 
nie mówi, ale mamy swoje media 
lokalne, więc się dowiadujemy o ta-
kich akcjach. Zorientuję się co trzeba 
zrobić i zgłoszę się do banku dawców 
szpiku.

Zadeklarować gotowość zosta-
nia dawcą można na organizowa-
nych akcjach, w wyznaczonych do 
tego celu punktach i ośrodkach lub 
korespondencyjnie, co jest najszyb-
szą i najłatwiejszą drogą. Na stronie 
fundacji DKMS można wpisać dane 
i poprosić o formularz rejestracyj-
ny oraz waciki do pobrania wy-
mazu z jamy ustnej. Analizowany 
jest materiał genetyczny z komórek 
złuszczonego nabłonka. Wszystko, 
zgodnie z instrukcją odsyła się do 
Fundacji.

Pomóc chorym można rów-

nież w inny sposób - podpisując tzw. 
oświadczenie woli, wyrażając w ten 
sposób zgodę na pobranie po śmier-
ci swoich tkanek i narządów do prze-
szczepu. Własnoręcznie podpisane 
oświadczenie ułatwia bliskim osoby 
zmarłej oraz lekarzom uszanowanie 
woli. 

- Mam taką specjalną legityma-
cję i zawsze ją przy sobie noszę. Jak 
umrę moje organy mogą pójść na 
przeszczep i uratować komuś życie – 
mówi Magdalena Murawska. 

Wieloletni honorowy dawca 
krwi Andrzej Zieliński zgodę na po-
branie organów po śmierci nazywa 
szlachetnym celem. 

Bardzo ważne jest zawiadomie-
nie najbliższych o swojej decyzji, aby 
byli przygotowani na taką sytuację. 
Polskie prawo przewiduje, że jeśli 
osoba zmarła nie wyraziła za życia 
sprzeciwu lekarze mogą pobrać na-
rządy bez zgody rodziny. Lekarze 
zwyczajowo występują jednak o zgo-
dę najbliższych zmarłego.

– Nie zastanawiałem się nad 
tym. Podejrzewam, że gdyby sytu-
acja tego wymagała to bym się zgo-
dził – mówi Marcin Rorus. 

Druki oświadczenia woli można 
pobrać z internetu. Nie trzeba ich ni-
gdzie rejestrować, wystarczy zawsze 
nosić przy sobie. 

 Paulina Grochowalska

Przed ambulansem do poboru krwi zazwyczaj ustawia się kolejka

Karolina Walkowiak wypełnia ankietę 
dla dawców krwi

Magdalena Murawska zawsze nosi przy 
sobie zgodę na pobranie narządów 

do przeszczepu

Wprawdzie w regionie wą-
brzeskim trudno jest zrealizować 
jeden z głównych celów, jaki przy-
świeca Europejskiemu Tygodnio-
wi  Zrównoważonego Transpor-
tu, czyli zamianę samochodu na  
środki komunikacji publicznej, ale 
zaplanowane na najbliższy cel im-
prezy edukacyjne dla dzieci mogą 
pomóc wykształcić u najmłod-
szych ekologiczne nastawienie do 
rzeczywistości. W tym roku plan 
imprez, które odbędą się w wą-
brzeskich szkołach wygląda im-
ponująco i można mieć pewność, 
że założenia akcji mającej chronić 
naturalne środowisko dotrą do 
wszystkich najmłodszych w mie-
ście.

Nie tylko dla dzieci i młodzie-
ży, ale także dla dorosłych zorgani-
zowany zostanie 19 września rajd 
rowerowy. Jego trasa będzie pro-
wadzić do Stanisławek, gdzie na 
uczestników czekać będzie chwila 
odpoczynku przy ognisku w go-

spodarstwie agroturystycznym.
- Poprzedni rajd zorganizowa-

liśmy na otwarcie sezonu rowero-
wego podczas majowego weeken-
du – mówi Gizela Pijar z wydziału 
promocji urzędu miasta. – Cieszył 
się on sporym zainteresowaniem 
i okazało się, że znaleźli się chęt-
ni w różnym wieku na wspólną 
rowerową wycieczkę. Czekamy 
na wszystkich zainteresowanych 
udziałem w rajdzie, który wyruszy 
w niedzielę 19 września o jedena-
stej z Placu Jana Pawła II. W mia-
rę możliwości prosimy o zabranie 
kasku, kamizelki odblaskowej i na-
kryć przeciwdeszczowych. Rajd 
może być odwołany z powodu złej 
pogody. Jego trasa wynosi około 
trzydziestu kilometrów. Przypo-
minamy także, że dzieci, które 
nie posiadają karty rowerowej, 
w chciałyby wziąć udział w raj-
dzie, powinny jechać pod opieką 
osoby dorosłej.

Jarek Brzuska

Lista imprez organizowanych podczas Europejskiego Tygodnia  

Zrównoważonego Transportu oraz Europejskiego Dnia bez Samochodu:

16 września 
Rajd pieszy „Poznajemy nowy odcinek ścieżki rowerowej w Wąbrzeźnie”- 
Przedszkole Miejskie „Bajka”,
Konkurs plastyczny „Mądry transport – lepsze życie” (wystawa) - SP3,
Rajdy rowerowe do Wałyczyka i piesze do Myśliwca – Gimnazjum nr 1,
Konkurs wiedzy o bezpieczeństwie w ruchu drogowym. Pokaz wyczynowej jaz-
dy na rowerach - Gimnazjum nr 1,

17 września
Zabawy ekologiczne „Dbamy o przyrodę” - Przedszkole Miejskie „Bajka”,
Rysowanie kredką na asfalcie „Mądry transport” - SP3
Spotkanie uczniów klas I z funkcjonariuszem Policji - Gimnazjum nr 1, 
Pogadanki na temat „Mądry transport – lepsze życie” prowadzone na godzinach 
wychowawczych – SP2,

19 września
godz. 11.00-14.00 - rajd rowerowy dla mieszkańców miasta Wąbrzeźno: Wą-
brzeźno, Nielub, Wronie, Uciąż, Nowa Wieś Królewska, Stanisławki, Jaranto-
wice, Sitno, Wąbrzeźno

20 września
Konkurs plastyczny dla dzieci „Ekopojazd” - Przedszkole Miejskie „Bajka”,
Zabawy ruchowe - SP3
Konkurs plastyczny na plakat pod hasłem „Mądry transport – lepsze życie” – 
SP2,
Konkurs na gazetkę tematyczną związaną z hasłem ETZT - Gimnazjum nr 1,

21 września
Otwarcie wystawy pokonkursowej „Ekopojazd” - Przedszkole Miejskie „Baj-
ka”,
Rajd pieszy do leśniczówki we Wroniu - SP3
Rajd rowerowy – Stanisławki - SP3
Przeprowadzenie ankiety wśród uczniów i nauczycieli „Jak docierasz do szko-
ły?” - Gimnazjum nr 1,
Konkurs literacki „Kierowco zadbaj o środowisko – zostaw auto w garażu” - 
SP2,
Konkurs plastyczny „Dzień bez samochodu - na krótkie dystanse wybierz inne 
ogumienie” - Gimnazjum nr 1,
Pisanie opowiadań na lekcjach języka polskiego „Mądry transport – lepsze ży-
cie”-SP3
Wykonanie bilbordów - „Mądry transport – lepsze życie”-SP3

22 września
Opracowanie i kolportaż okolicznościowej ulotki związanej z Dniem bez samo-
chodu wśród młodzieży i mieszkańców miasta - Gimnazjum nr 1,
Akcja „Rowerem do przedszkola” – zachęcanie rodziców do korzystania w tym 
dniu z pojazdów jednośladowych - Przedszkole Miejskie „Bajka”,
Sesja naukowa pod hasłem „Mądry transport – lepsze życie”  dla klas I  - pre-
zentacja multimedialna o natężeniu ruchu ulicznego na wybranych ulicach 
Wąbrzeźna, doświadczenie chemiczne dotyczące zanieczyszczeń dwutlenkiem 
węgla - Gimnazjum nr 1,
Rozdawanie mieszkańcom miasta na ulicy Wolności ulotek informujących o 
Europejskim Dniu bez Samochodu - SP2,
Apel podsumowujący obchody Europejskiego Tygodnia Zrównoważonego 
Transportu - SP2.
Apel poświęcony kampanii i przedstawienie teatralne „Sąd nad człowiekiem”, 
przemarsz ulicami miasta – SP3
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      Płużnica 

Galeria zyskała obrazy
Grupa 20 mieszkańców gminy Płużnica wzięła udział w warsztatach integracyjnych. Pod-
czas nich powstały piękne obrazy, rzeźby i dekoracje, które ozdobiły ściany Galerii Gmin-
nej.Projekt skierowany był do osób zagrożonych wykluczeniem społecznym, uzdolnionych 
plastycznie oraz osób niepełnosprawnych.

R E K L A M A

R E K L A M A

- Te zajęcia były odskocznią 
od codzienności. Bardzo miło 
spędziłam czas. Największym za-
skoczeniem są efekty prac – nie sa-
dziłam, że w naszej gminie jest tyle 
uzdolnionych osób. Siebie także 
nie podejrzewałam o umiejętność 
stworzenia dekoracji – mówi Zu-
zanna Matyjas.

Efekty prac są naprawdę impo-
nujące – rzeźba, rękodzieło, obra-
zy malowane farbami akrylowymi 
na drewnie i płótnie. Uczestnicy 
warsztatów, którzy spotkali się 
w Gminnej Galerii, by podsumo-
wać projekt podkreślali, że efekty 
prac są w znacznej mierze zasługą 
instruktorki Małgorzaty Górec-
kiej, która pokazała techniki wy-
konywania oryginalnych ozdób.

- Odbywa się wiele różnych 
kursów i warsztatów. Te wyróżnia 
to, że pozostaje po nich namacal-
ny efekt w postaci prac plastycz-
nych. Są one na wysokim pozio-
mie i ozdobią Gminną Galerię. To 
bardzo ważne, gdyż pomieszcze-
nie było przygotowane już jakiś 
czas temu, a niestety nie mieliśmy 
czego w nim prezentować – mówi 
sekretarz gminy Jarosław Tylma-
nowski.

Warsztaty odbywały się także 
poza gminą. 20-grupa uczestni-
czyła w czterech wyjazdach, m.in. 
do Rybna i Hartowca. Tam two-
rzyli, brali udział w grach i zaba-
wach, biesiadowali przy ognisku, 
zwiedzali. 

Warsztaty były możliwe dzię-
ki �nansowemu wsparciu gminy 
i Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie.  

Podczas spotkania podsumo-
wującego projekt, pojawił się po-

mysł kontynuacji artystycznych 
spotkań. Mają się one odbywać raz 
w miesiącu w zielonej szkole w Or-
łowie. Są też chętni, by wzmocnić 
Stowarzyszenie Artystów Niepro-
fesjonalnych. 

- Zachęcam do korzysta-
nia z obiektu w Orłowie. Gmina 
bezpłatnie go użycza artystom. 

Możemy też pomyśleć o zakupie 
kolejnych materiałów czy zorga-
nizowaniu dojazdu na warsztaty. 
Gmina jest otwarta na wspieranie 
działalności pozarządowej, mu-
szą być jednak ludzie i pomysły - 
mówi wójt gminy Janusz Marcin-
kowski.

tekst i fot. (kr)

      Wąbrzeźno

Pamiątki z wakacji
Wakacje już minęły, ale można jeszcze natknąć się na po-
zostałości wakacyjnego luzu. Butelki po piwie, opakowa-
nia po chipsach, reklamówki, niedopałki po papierosach. 
Większość uprzątnięto. Szkoda tylko, że mimo sporej ilości 
koszy ustawionych na Podzamczu nadal sprzątanie po so-
bie stanowi problem. 

Od razu widać że Podzamcze 
zostało wysprzątane po letnich im-
prezach. Nadal można się jednak 
natknąć na opakowania po słody-
czach, butelki i puszki po piwie, 
plastykowe butelki po napojach 
itp. A wystarczyłoby pofatygować 
się do najbliższego kosza na śmie-
ci, których przecież na Podzamczu 
nie brakuje i wrzucić tam zużyte 
opakowania.

 We wrześniu, w całej Polsce 
w ramach „Sprzątania świata” od-
bywają się tysiące akcji zbierania 
śmieci, happeningów, konkursów, 
pikników, koncertów oraz innego 
rodzaju imprez towarzyszących, 
promujących ochronę przyrody 
i służących edukacji ekologicznej. 
Co roku w akcję zaangażowane są 
miliony osób oraz tysiące instytu-
cji. Mimo że o sprzątaniu mówi 
się niemal bez przerwy wciąż po-
rzucamy śmieci gdzie popadnie. 
A w wakacje zjawisko się nasila, 

bo turyści zostawiają swoje śmieci. 
Zadbajmy o naszą planetę, a szcze-
gólnie o czystość i porządek w na-
szym mieście.

Paulina Grochowalska

SKUP ZŁOMU
Płacimy dobrze

i od reki
Transport gratis

Zieleń k/Wąbrzeźna
tel 605 418 025

56 688 67 30

R E K L A M A

Małgorzata Górecka prezentuje stroiki wykonane przez uczestniczki warsztatów

Elżbieta Wiśniewska przedstawiła efekty prób malarskich 

Warsztaty podsumowano przy kawie
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      Wąbrzeźno

Ciało jest płótnem
Kiedyś tatuaż kojarzył się głównie z odsiadką w więzieniu. Dziś często uznawany jest za 
dzieło sztuki. I nie bez przyczyny, bo ludzie którzy trudnią się niełatwą sztuką tatuażu są 
prawdziwymi artystami, tak jak Maciej Zalewski z Wąbrzeźna. 

      Wąbrzeźno

Używane podręczniki schodzą 
jak świeże bułeczki
Komplet nowych podręczników to spory wydatek dla rodzi-
ca. Dlatego dużą popularnością wśród uczniów cieszą się 
kiermasze używanych książek. Tak było w Zespole Szkół 
Zawodowych w Wąbrzeźnie. 

Tatuowanie nie jest dyscypliną, 
której można się nauczyć w szko-
le. Liczy się talent i praktyka. Wie 
o tym doskonale 25-letni Maciej 
„Mały” Zalewski, dla którego tatu-
owanie jest pasją. 

– Trzeba być pracowitym, cały 
czas rysować, ćwiczyć technikę 
i przede wszystkim mieć swojego 
mistrza, który wszystkiego cię na-
uczy. Do wykonania profesjonalne-
go tatuażu niezbędny jest również 
dobry sprzęt, który ułatwia i przy-
spiesza pracę. 

Maciej Zalewski tatuaże robi 
od czterech lat. Uczył się podpa-
trując kolegów w studiach tatuażu 
w Grudziądzu, Toruniu i Krako-
wie. Ale najwięcej nauczył się od 
swojego szkolnego kolegi Daveee’a, 
którego prace do dziś są dla niego 
niedoścignionym wzorem. Młody 
wąbrzeźnianin z każdym dniem 
doskonali swój styl. 

– Lubię bajkowe motywy 
i dużo koloru. Lubię też czarno-
białe tatuaże, ale duże formaty - 
mówi „Mały”. 

 Kiedy zaczynał robić tatuaże 
modne były tzw. tribale i chińskie 
symbole. Mało ludzi decydowało 
się na kolory, gdyż tatuaże kojarzy-
ły się głównie z więzieniem i z ma-
rynarką. Do tego barwniki były 
bardzo nietrwałe i szybko bladły. 
Dzisiaj tatuaż jest ozdobą ciała, na 
którą decyduje się coraz więcej lu-
dzi, sposobem wyrażenia własnej 
osobowości, oznaką przynależno-
ści do danej społeczności, a także 
dla wielu osób stylem życia. 

– Takie małe miasto, a podoba 
mi się jak ludzie się nastawiają do 
tego – mówi o Wąbrzeźnie Maciej 
Zalewski. 

 Polski tatuaż jest w czołówce 
światowej. Można się o tym łatwo 

przekonać bywając na specjalnych 
konwentach dla tatuażystów, gdzie 
można oglądać prace najlepszych 
w tej dziedzinie.

 – Tatuaż jest sztuką. Trzeba 
się liczyć z tym, że jest na całe ży-
cie. Ciało ma się jedno, usuwać jest 
bardzo ciężko. Trzeba spróbować 
zagłębić się w sztukę tatuażu. Cia-
ło jest też płótnem, materiałem na 
którym się tworzy – przekonuje 
młody wąbrzeźnianin. 

 Wiele osób tra�a w ręce „Ma-
łego” z tzw. burakami, czyli ama-
torskimi tatuażami. Zazwyczaj są 
to pamiątki z wojska czy dowody 
minionej miłości. Maciej Zalewski 
lubi uprawiać cover-up, czyli przy-
krywać nieudany tatuaż nowym. 
Chociaż przyznaje, że to jest nie-
łatwe, bo im ciemniejszy tusz tym 
gorzej jest go pokryć. Dlatego tak 
ważne jest, aby dokładnie prze-
myśleć gdzie i jaki ma być tatuaż. 
Młody artysta woli korzystać z wła-
snych projektów.

 – Jestem zadowolony, gdy 
ktoś będzie miał unikatowy wzór 
– mówi. 

 Sam proces tworzenia polega 
na wprowadzeniu barwnika pod 
skórę za pomocą igły na głębo-
kość 2 mm. Czas robienia tatuażu 
uzależniony jest od jego wielkości 
oraz skomplikowania wzoru. Waż-
ne jest aby potem odpowiednio 
o niego zadbać. Przez 5 dni trzeba 
tatuaż przykrywać folią spożyw-
czą, co 3 godziny przemywać wodą 
z mydłem i smarować maścią dla 
dzieci. Pozwoli to uniknąć powsta-
nia strupa. Jeśli chce się zachować 
żywe barwy, konieczne jest unika-
nie słońca i solarium. Mówi się, że 

tatuaż mocno uzależnia.
 – Mało jest ludzi z jednym ta-

tuażem. Są takie osoby, ale myślą o 
kolejnym, więc coś w tym jest – tłu-
maczy „Mały”. 

Przed paroma laty w tajniki 
robienia tatuażu Macieja Zalew-
skiego wprowadzał kolega Dave-
ee, dziś sam ma uczennice. Sylwia 
„Ela” Pietras ćwiczy na razie na 
specjalnej sztucznej skórze, ale już 
widać u niej zadatki na dobrą tatu-
ażystkę. 

Paulina Grochowalska

Technika cover-up
Maciej Zalewski lubi bajkowe motywy  

i dużo koloru

Zalewski sam projektuje wzory tatuaży

Cena nowego kompletu pod-
ręczników do szkoły podstawowej 
sięga nawet 250 zł. Podręczniki 
i ćwiczenia do nauczania języ-
ków obcych w gimnazjum są za-
zwyczaj najdroższe, więc koszt 
zestawu zwiększa się do 350 zł. 
W szkołach ponadgimnazjalnych 
dochodzą jeszcze podręczniki do 
nauki zawodu, więc na komplet 
nowych podręczników możemy 
wydać nawet 400 zł. Dla tych co 
chcą zaoszczędzić od 30 do 50% 
na jednym podręczniku organi-
zowane są kiermasze w szkołach. 
Uczniowie wystawiają na sprzedaż 
podręczniki z poprzedniego roku, 
a dzięki zarobionym w ten spo-
sób pieniądzom mogą zaopatrzyć 
się w książki potrzebne do nauki 
w nowym roku szkolnym.

Kiermasz używanych pod-
ręczników w Zespole Szkół Zawo-
dowych w Wąbrzeźnie już na trwa-
łe wpisał się w działania szkoły. W 
tym roku został zorganizowany po 
raz czwarty. Inicjatorem i opieku-

nem tej akcji jest nauczyciel – bi-
bliotekarz Lucyna Jachimowicz. 
Kiermasz odbył się w pierwszy 
tydzień roku szkolnego, trwał od 
2 do września i cieszył się ogrom-
nym zainteresowaniem młodzieży. 
W ciągu paru dni w transakcjach 
wzięło udział 250 osób, czyli po-
nad 1/3 uczniów szkoły. Przez 
pierwsze dni trwania kiermaszu 
uczennice z Samorządu Uczniow-
skiego: Emilia Urbańska, Sylwia 
Sądowska i Marta Tomaszewska 
przyjmowały książki w komis, 
dokładnie notując wszystkie dane 
w specjalnym zeszycie, a następnie 
odbywała się sprzedaż. Jednocze-
śnie trwały wypłaty za sprzedane 
podręczniki. Obroty z kiermaszu 
to kwota ponad 3 tysięcy złotych. 
Książki, które nie zostały sprzeda-
ne zwrócono właścicielom, albo za 
ich zgodą umieszczono w magazy-
nie, gdzie zostaną przechowane do 
przyszłorocznego kiermaszu.

Paulina 

Grochowalska

Kiremasz cieszył się ogromnym zainteresowaniem

Uczniowie sami wyceniali swoje podręczniki



7
www.cwa.info.pl To i owo

Czwartek, 16 września 2010

      Wąbrzeźno

Wyjechali zza biurek
W poniedziałkowe popołudnie na wąbrzeskim Placu Jana Pawła II odbył się zorganizowa-
ny przez Urząd Marszałkowski w Toruniu festyn „Unijne dwa kółka”, którego celem było 
propagowanie pozyskiwania pieniędzy z unijnych funduszy. Rowerowy peleton, w skład 
którego wchodzili urzędnicy kojarzeni zwykle z garniturami i ciszą biurowych pomieszczeń 
przykuł uwagę mieszkańców miasta.

Czterodniowy rajd rowerowy, 
podczas którego urzędnicy w nie-
typowy sposób promowali europej-
skie fundusze miał w Wąbrzeźnie 
metę pierwszego z etapów. W ciągu 
kilkunastu minut od ich przyjaz-
du, wokół przygotowanych stoisk 
zgromadziła się grupa kilkudzie-
sięciu mieszkańców miasta, wśród 
których nie zabrakło dzieci skuszo-
nych widokiem balonów i stoiska, 
na którym mogły one zająć się ma-
lowaniem.

- Podczas naszego rajdu po-
konujemy około osiemdziesięciu 
kilometrów dziennie – powiedziała 
Anna Kulik, koordynator punktów 

informacyjnych przy Urzędzie Mar-
szałkowskim w Toruniu. – W Wą-
brzeźnie organizujemy pierwszy 
z czterech zaplanowanych podczas 
rajdu festynów. Ciekawi jeste-
śmy, jakie będzie zainteresowanie 
mieszkańców. Na razie zauważyli-
śmy, że nasz peleton zwracał uwagę 
na drogach, teraz przekonamy się 
o tym, czy mieszkańcy Wąbrzeźna 
będą zainteresowani skorzystaniem 
z naszych porad.

Mieszkańcy miasta zaintereso-
wali się festynem zorganizowanym 
na Placu Jana Pawła II. Zrazu to za-
interesowanie przejawiało się głów-
nie wokół stoisk z gadżetami i po-

żywną zupą, ale z czasem zaczęło 
także ubywać wystawionych na sto-
isku ulotek i można było zauważyć, 
że „urzędnicy na rowerach” znajdo-
wali rozmówców wśród przewijają-
cych się przez plac mieszkańców 
miasta. 

- Pomysł akcji zrodził się 
w mojej głowie dwa lata temu – 
mówi inicjator „Unijnych dwóch 
kółek” Krzysztof Polak. – Ja oso-
biście nie pracuję w urzędzie mar-
szałkowskim, ale zaproponowałem 
tę ideę urzędnikom, którzy zgodzili 
się wcielić ją w życie. Przed dwoma 
laty zachęcaliśmy po prostu do ak-
tywnego trybu życia, do spędzania 

czasu na dwóch kółkach. Teraz po-
stanowiliśmy także, żeby trasa na-
szego rajdu wiodła szlakiem zreali-
zowanych lub trwających inwestycji 
�nansowanych z unijnych fundu-
szy. Dlatego właśnie zorganizowa-
liśmy festyn na rewitalizowanym 
rynku w Wąbrzeźnie. Sądzimy, że 
w ramach tej akcji zainteresujemy 
unijnymi funduszami bardziej niż 
gdybyśmy tylko rozstawili stoisko 
z ulotkami. W skład peletonu wcho-
dzą konsultanci, którzy na co dzień 
udzielają porad w urzędzie. Mamy 
nadzieję, że nawet, jeżeli podczas 
tego rajdu nie udzielą oni kon-
kretnych porad, to w jakiś sposób 
ośmielą ludzi do przychodzenia do 
urzędu, pokazując, że pracują tam 
życzliwie nastawione osoby gotowe 
udzielić porad. Sądzę, że nasz rajd 

pomoże nawiązać pierwszy kontakt 
z urzędnikami tym, którzy może 
jeszcze zastanawiają się, czy mogą 
skorzystać z unijnej pomocy. Oczy-
wiście pamiętamy o naszej pierwot-
nej idei, czyli propagowaniu jazdy 
na rowerach. Dlatego zorganizowa-
liśmy nasz rajd tuż przed rozpoczę-
ciem Tygodnia Zrównoważonego 
Transportu. Z radością zauważamy, 
że na drogach regionu jest coraz 
więcej ścieżek rowerowych. Pod-
czas naszego rajdu chcemy suge-
rować włodarzom odwiedzanych 
przez nas miejscowości, by dbali 
o bezpieczeństwo rowerzystów. 
Unijne fundusze to także możli-
wość �nansowania budowy ścieżek 
rowerowych i widzimy, że tutaj ta 
możliwość została wykorzystana.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Nie zabrakło atrakcji dla najmłodszychFestyn przyciągnął uwagę dzieci i dorosłych

Urzędnicy z urzędu marszałkowskiego po wjeździe na rynek

Unijne fundusze można promować także na plecach odblaskowych kamizelek

„Unijne dwa kółka” na pewno rzucały się w oczy
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Czwartek, 16 września 2010

      Powiat

Czas na grzybobranie
Wrzesień to najlepsza pora na grzyby. Niestety nie wszystko co znajdziemy nadaje się do 
garnka. Nawet najbardziej doświadczeni grzybiarze mogą się pomylić.

tekst i fot. J. Brzuska

Julia Majka Gruszka 

Jest pierwszym dzieckiem 
Wiktorii i Łukasza z Wąbrzeź-
na. Dziewczynka urodziła się  
7 września. Ważyła wtedy 3050 
gramów i mierzyła 53 centyme-
try wzrostu.

Oskar Rumiński 

To drugie dziecko Katarzyny 
i Piotra Rumińskich z Płąchaw. 
Chłopiec urodził się 7 września, 
w domu czeka już na niego czte-
roletni brat Jakub. Oskar w dniu 
narodzin ważył 3020 gramów 
i mierzył 53 centymetry wzrostu.

Zbieranie grzybów jest wspa-
niałym sposobem na relaks na 
łonie natury. Przy okazji mamy 
możliwość pooddychania rześkim, 
jesiennym powietrzem. Wąbrzeź-
nianie chętnie jeżdżą na grzyby do 
lasów położonych w gminie Czer-
nikowo. Rejestracja CWA nikogo 
tam nie dziwi.

Las w Czernikowie o tej porze 
roku kusi intensywnym zapachem 
grzybów. Taki wysyp tych smacz-
nych darów natury może każdego 
zbieracza przyprawić o euforię. Na-
wet najbardziej wytrawni grzybia-
rze przyznają, że można się pomylić. 
Dlatego warto pamiętać o paru za-
sadach, zwłaszcza jeśli dopiero za-
czynamy swoją przygodę z grzybo-
braniem. Przede wszystkim należy 
zbierać takie grzyby, co do których 
nie mamy jakichkolwiek wątpliwo-
ści, że są jadalne. Jeśli nie znamy się 
na grzybach, to najlepiej zbierać je 
z osobą, która jest doświadczonym 
grzybiarzem i pokaże nam, jakie 
grzyby mogą znaleźć się w naszym 
koszyku. Należy zbierać grzyby do-
brze wykształcone, gdyż łatwo po-

mylić młode 
owocniki i ze-
brać trujące. 
Nie wierzmy, 
że są metody 
rozpoznawa-
nia gatunków 
toksycznych. 
N i e p r a w d ą 
jest, że grzyba trującego można 
rozpoznać po tym, że ciemnieje 
po posoleniu. Jest wiele gatunków, 
które zmieniają barwę po ugotowa-
niu. Przesądem jest zarówno to, że 
cebula ciemnieje jeśli gotuje się ją 
z toksycznymi grzybami, jak i to, że 
srebrna łyżeczka pokryje się nalo-
tem jeśli w garnku są trujące grzyby. 
Kolejnym mitem jest, że wszystkie 
grzyby trujące mają gorzki smak. 
Nie wierzmy również w to, że go-
towanie pozbawia grzyba toksyn. 
Trucizny z muchomora sromotni-
kowego nie rozpuszczają się w wo-
dzie. Pamiętajmy, aby zbierać grzy-
by w przewiewne koszyki, bo tylko 
w takich nie ulegną zaparzeniu. Nie 
przechowujmy zbyt długo świeżych 
grzybów oraz potraw z nich zro-

bionych. 
Ważne jest 
też, żeby 
nie zbierać 
ich w pobliżu 
wysypisk, zakładów produkcyj-
nych czy przy drogach o dużym 
natężeniu ruchu, gdyż grzyby łatwo 
wchłaniają metale ciężkie i inne za-
nieczyszczenia. 

Pamiętajmy, że z grzybami nie 
ma żartów. Co roku w Polsce od za-
trucia grzybami umiera kilkanaście 
do kilkudziesięciu osób. A wszyst-
ko przez zbytnią pewność siebie 
grzybiarzy i niepełną  wiedzę o bu-
dowie i wyglądzie grzybów. 

Paulina 

Grochowalska

        TEL. 56 682 26 80

KARA OGRANICZENIA
WOLNOŚCI

Kara ograniczenia wol-
ności występuje w kodeksie 
karnym jako kara za drobne 
przestępstwa, ale nie tylko. 
Można ją wymierzyć również 
za wykroczenia przewidziane 
w kodeksie wykroczeń oraz za 
przestępstwa skarbowe ujęte 
w kodeksie karnym skarbo-
wym. 

Kara ta, przewidziana za 
drobne przestępstwa w ko-
deksie karnym, polega na nie-
odpłatnej kontrolowanej pra-
cy społecznie użytecznej we 
wskazanym przez sąd zakła-
dzie, placówce służby zdrowia, 
opieki społecznej lub na rzecz 
organizacji niosącej pomoc 
charytatywną – w wymiarze 
od 20 do 40 godzin miesięcz-
nie. Wobec osoby zatrudnionej 
można w ramach tej kary, za-
miast wykonanej pracy, orzec 
potrącenie od 10 do 25 procent 
wynagrodzenia za jej pracę na 
rzecz Skarbu Państwa lub na 
cel społeczny wskazany przez 
Sąd. Kara ta trwa w okresie od 
1 do 12 miesięcy.

W czasie odbywania kary 

ograniczenia wolności, ska-
zany nie może zmieniać miej-
sca stałego pobytu bez zgody 
Sądu, ma on ponadto obowią-
zek udzielenia wyjaśnień do-
tyczących przebiegu odbywa-
nia kary. Sąd ma możliwość 
nałożenia na sprawcę dozoru 
kuratora (aczkolwiek nie jest 
to obowiązkowe) oraz okre-
ślonych obowiązków proba-
cyjnych. A mianowicie: Sąd 
może zobowiązać sprawcę do 
przeproszenia pokrzywdzone-
go, do łożenia na utrzymanie 
innej osoby, powstrzymywania 
się od nadużywania alkoholu 
lub innych środków odurza-
jących, naprawienia w całości 
lub części wyrządzonej szko-
dy. Zawsze przed nałożeniem 
na sprawcę tych obowiązków 
należy wysłuchać skazanego. 
Sąd może ponadto warunko-
wo zawiesić wykonanie kary 
ograniczenia wolności na okres 
próby od roku do 3 lat. Istnieje 
też możliwość skrócenia kary 
ograniczenia wolności przez 
Sąd po odbyciu przez skazane-
go połowy kary, jeżeli w tym 
czasie przestrzegał on porząd-
ku prawnego, sumiennie wyko-
nywał swoją pracę społecznie-

użyteczną 
oraz speł-
niał na-
ł o ż o n e 
przez nie-
go obo-
wiązki.

Je że l i 
s k a z a n y 
uchyla się 
od wyko-
n y w a n i a 
kary ogra-
n i c z e n i a 
wolności, Sąd orzeka zastępczą 
karę grzywny. W wyjątkowych 
wypadkach, jeżeli orzeczenie 
zastępczej kary grzywny było-
by niecelowe z uwagi na brak 
możliwości jej uiszczenia lub 
ściągnięcia w drodze egzeku-
cji, Sąd może orzec zastępczą 
karę pozbawienia wolności, 
przyjmując, że jeden dzień po-
zbawienia wolności odpowiada 
dwóm dniom kary ogranicze-
nia wolności. Zastępczą karę 
pozbawienia wolności orzeka 
się również wtedy, gdy skaza-
ny uchyla się od wykonania 
orzeczonej już zastępczej kary 
grzywny.

Podstawa prawna: Kodeks 
Karny i  Kodeks Karny Wyko-
nawczy z dnia 6 czerwca 1997 
roku. 

adwokat 
Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI
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      Wronie

Wszechstronnie przeszkoleni pierwszacy
W ramach obozu integracyjno-szkoleniowego uczniowie pierwszych klas nowego liceum  

ogólnokształcącego o profilu służb mundurowych  rywalizowali w konkurencjach związa-
nych z kierunkiem ich nauki. Przedstawiamy wyniki trwającego trzy dni wieloboju sporto-
wo-militarnego.

      Wąbrzeźno

Trenować już  
od najmłodszych lat
Nowy obiekt sportowy w Wąbrzeźnie, Orlik funkcjonuje już 
od ponad miesiąca, a już pojawiają się nowe pomysły. 
W planach jest utworzenie szkółki piłkarskiej.

W ramach programu „Moje 
Boisko Orlik 2012” realizowany 
jest projekt Akademia Orlika. Jego 
głównym założeniem jest poszu-
kiwanie młodych talentów. Idąc 
za przykładem najlepszych euro-
pejskich klubów, gdzie piłkarze są 
szkoleni już od najmłodszych lat, 
w Polsce od 2009 roku tworzy się 
szkółki piłkarskie. 

Edycja Akademii trwa rok i 
składa się z trzech etapów. Zgłosić 
się mogą wszystkie zainteresowa-
ne dzieci w wieku od 6 do 8 lat. 
W pierwszym etapie pod koniec 
roku szkolnego przejdą one testy 
sprawnościowe polegające na po-
konaniu piłkarskiego toru prze-
szkód. Do drugiego etapu przej-
dzie setka z tych dzieci. Będą one 
brały udział w sierpniu w „Waka-
cjach z Orlikiem”. Wtedy to będą 
miały możliwość w formie zaba-
wy zapoznać się z podstawami 
szkolenia piłkarskiego. Zadaniem 
trenera jest wybranie trzydziest-
ki młodych piłkarzy, którzy mają 
najlepsze predyspozycje i zdradza-
ją największe zaangażowanie. 

Trzydzieści wytypowanych 

dzieci zostanie podzielonych na 
dwie 15-osobowe grupy. Przez 
dziesięć miesięcy młodzi piłkarze 
będą odbywać treningi dwa razy  
w tygodniu po półtorej godziny.  

W tej chwili trwa drugi etap 
trzeciej edycji Akademii. Wąbrzeź-
no ma zamiar zakwali�kować się 
do kolejnej edycji, która ruszy już 
w maju.

- W naszym małym środowi-
sku ze znalezieniem setki dzieci 
w określonym wieku chętnych do 
trenowania piłki nożnej może być 
problem. Jednakże mimo tego, 
chcę spróbować, choć nie wiem 
czy zdołamy się zakwali�kować do 
programu – mówi kierownik pły-
walni Dariusz Langowski. 

Akademia organizowana jest 
przez Bank Zachodni WBK oraz 
Polskie Stowarzyszenie Byłych Pił-
karzy. Patronat nad programem 
objęło Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki. Wsparcie ministerstwa 
obejmuje s�nansowanie pracy tre-
nera oraz przekazanie wszystkim 
boiskom, na których realizowany 
jest projekt sprzętu sportowego. 

Paulina Szulc

Uczniowie nowego liceum 
podczas tego aktywnie spędzo-
nego weekendu mieli okazję ku 
temu, by lepiej się poznać, a za-
razem poczuć przedsmak tego, co 
będzie ich czekało podczas trzech 
lat nauki we Wroniu. Z chęcią zno-
sili całodniowe zmagania, podczas 
których musieli pogodzić się z po-
budką o szóstej rano i całymi dnia-
mi wypełnionymi atrakcyjnymi, 
ale jednak męczącymi zadaniami. 
Oprócz rywalizacji w konkuren-
cjach związanych z wybranym 
przez nich kierunkiem nauki, czyli 
strzelectwem sportowym łucznic-
twem, marszem na orientację czy 
niemal wojskowym torem prze-
szkód mieli okazję rywalizować 
w bardziej rozrywkowych i spor-
towych konkurencjach takich jak 
przeciąganie liny czy turniej piłki 
nożnej. Niewątpliwą atrakcją dla 
uczniów był pokaz sprzętu stra-
żackiego, podczas którego mogli 
oni nie tylko obejrzeć wyposaże-
nie strażackiego wozu, ale samemu 
wczuć się w rolę strażaków, ope-
rując strażackimi wężami. Świeżo 
upieczeni uczniowie liceum chwi-
le wytchnienia znajdowali podczas 
wieczornych ognisk.

Po trzech dniach zmagań 
i podsumowaniu wyników wszyst-
kich konkurencji okazało się, że 
w klasy�kacji generalnej zwycię-
żyła drużyna w składzie: Marcin 
Tokarski - kapitan, Karolina Ka-
tolik, Paulina Wyrostek, Hanna 
Marszałek, Paulina Zygmunt, 
Martyna Moczadło, Mateusz Ja-
nuszewski, Julia Rygielska, Dawid 
Michalski, Ilona Simson, Maciej 
Rajnik, Agata Sturmann, Paweł 
Sołdecki, Magdalena Topij, Marcel 
Szczutowski.

Indywidualne wyróżnienia 
przypadły Julii Rygielskiej i Da-
widowi Michalskiemu za zajęcie 
pierwszego miejsca w strzelaniu 
z broni pneumatycznej. Bartosz 
Osiński okazał się najlepszym 
łucznikiem pośród pierwszoklasi-
stów, a Mateusz Dziarski, Krzysztof 

Gajkowski i Seweryn Glinowiecki 
byli najlepsi w biegu na orientacje. 
Puchar dyrektora szkoły zdobyła 
klasa I LO B.

 - Tego typu imprezę zorgani-
zowaliśmy po raz pierwszy i fakt, 
że się ona udała zawdzięczamy po-
mocy wielu życzliwych ludzi – po-
wiedziała dyrektor Zespołu Szkół 
we Wroniu Sabina Topij-Brylińska. 
– Szczególne podziękowania nale-
żą się Janu Biegniewskiemu, dzięki 
któremu mogliśmy w piątek urzą-
dzić tor sprawnościowy na terenie 
parku, grupie Patrol Adventure, 
która profesjonalnie przygotowa-
ła ten tor oraz państwu Danucie 

i Wojciechowi Gajewskim, którzy 
pomogli nam w zorganizowaniu 
cateringu podczas obozu. Chciała-
bym także podziękować strażakom 
z PSP w Wąbrzeźnie za zorganizo-
wanie atrakcyjnego dla młodzieży 
pokazu sprzętu.

Impreza integracyjna we Wro-
niu, choć niewątpliwie nie była 
łatwym do zorganizowania przed-
sięwzięciem spodobała się uczest-
niczącej w niej młodzieży i pozo-
staje mieć nadzieję, że tego typu 
obozy na stałe wpiszą się w życie 
szkoły we Wroniu.

Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane

Uczestnicy obozu mogli przekonać się, czy łatwo być strażakiem

Chwila wytchnienia przy ognisku

Być może niektórzy z nich zdecydują się na karierę w straży pożarnej

      Sprostowanie

Do artykułu „Pieniądze dobrze wydane” o stowarzyszeniu 
„Nasza Gmina” opublikowanym w ostatnim numerze CWA  
wkradł się błąd. Zamiast „Nasza Gmina ponownie zosta-
ła wykonawcą zadań projektu (...) ” - winno być „Obecnie 
Nasza Gmina złożyła ofertę na wykonanie zadań w ramach 
projektu (...)”. Za pomyłkę przepraszamy. 

      Ryńsk 

Za rękę z Einsteinem 
Warsztaty na uniwersytecie i koła zainteresowań to oferta, 
z której mogą skorzystać uczniowie Gimnazjum im. Jana 
Pawła II w Ryńsku. Szkoła już od trzech lat realizuje projekt 
„Za rękę z Einsteinem”.

Polega on na prowadzeniu czte-
rech kół zainteresowań dla uczniów 
klas I-III: koło matematyczne, �-
zyczne, chemiczne i języka niemiec-
kiego. W projekcie przewidziane są 
również bezpłatne wycieczki eduka-
cyjne. W wakacje uczniowie uczest-
niczyli w warsztatach Szkoły Letniej 
w Bydgoszczy na Uniwersytecie 

Technologiczno-Przyrodniczym,  
a we wrześniu wyjadą  na dwu-
dniową wycieczkę do Poznania.  
W wyjeździe będą uczestniczyć oso-
by, które w zeszłym roku szkolnym 
systematycznie i sumiennie brały 
udział w dodatkowych zajęciach. 

 Marta

 Borsuk
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W TYM TYGODNIU 

W NASZYM POWIECIE

- 19 września o godz. 16.00  
w kinie odbędzie się projekcja fil-
mu pt. „TOY STORY 3”
- 21 września odbędzie się VI Bieg 
Grand Prix - Bieg dla serca. Im-

preza odbędzie się w godz. 17.00 
- 19.00 na stadionie  

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00-22.00, środa 
20.30-22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rol-
letic 15zł/godzina; siłownia 10 zł/
wejście; całe mini SPA (max. 15 
osób) 250zł/godzina; mini SPA 
(karnet 10 wejść) 100zł; kort teni-
sowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/go-
dzina; zwiedzanie mini ZOO gra-
tis; wieża widokowa gratis; jazda 
konna 50zł/godzina; przejażdżka 
bryczką (max. 6 osób) 70zł/godzi-
na;  mini golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA

nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny we wrześniu: pon.-
pt. 12.00-19.00, sobota-niedziela 
10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

LODOWISKO KRYTE
Szosa Chełmińska 177-181, 
tel. 056 669 32 25 
Lodowisko czynne: 20-22 wrze-
śnia 18.00-20.50, 
Bilet zwykły: 8 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
16 września 9.30, 11.30, 17.00 
17 września 9.30, 11.30 ,,Sło-
wik”, 19 września 12.00, 21-22 
września 9.30, 12.00 ,,Na Arce o 
ósmej”
Bilety 13, 14 i 16 zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 16 września 19.00,  17 
września 20.00 „Zimowe ceremo-
nie”. 17 września 17.30, 18, 19 i 
21 września 19.00 „Plaża”
Bilety: zwykłe 25 i 20 zł, ulgowe 
16 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- Do 22 września w godz. 9.00-
-16.00 można oglądać wystawę 
fotograficzną „Potęga i Upadek - 
Zamki Państwa Krzyżackiego” 

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE W 
PLANETARIUM
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 
czw 16.09. i pt 17.09. godz. 11:30, 
niedz 19.09. godz. 12:00,  wt 21.09. 
i śr 22.09. godz. 10:15,
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - sob 
18.09. godz. 11:30
„Kosmiczne podróże” - niedz 
19.09. godz. 16:30
„Lato pod gwiazdami” - czw 16.09. 
i pt 17.09. godz. 14:00
„Makrokosmos” - czw 16.09. i pt 
17.09. godz. 12:45, sob 18.09. 
godz. 12:45, 17:45, niedz 19.09. 
godz. 13:30, wt 21.09. - śr 22.09. 
godz. 11:30 i 15:15 
„Osiem planet? „ -  czw 16.09. i 
pt 17.09. godz. 16:30, sob  18.09. 
godz. 15:15, wt 21.09. godz. 12:45 
i 16:30,  śr  22.09. godz.16:30 
„Wirująca Ziemia” - śr 22.09.  godz. 
12:45 
 „Wehikuł czasu” - czw 16.09. i 
pt 17.09. godz. 15:15, sob 18.09. 
godz. 14:00, niedz 19.09. godz. 
15:00, wt 21.09. i śr 22.09. godz. 
14:00
„ W niebo wpatrzeni” - sob 18.09. 
godz. 16:30
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść:
wt-śr :11:00,  12:15, 13:30,  14:45, 
16:00 
czw -  pt : 12:15, 13:30,  14:45,  
16:00 
sob: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15 
niedz: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45 
Bilet do planetarium: zwykły 11 
i 9 zł. Bilet do orbitarium: 9 zł i 7 
zł. W soboty, niedziele i święta dla 
wszystkich bilet ulgowy.

OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 18, 19 i 21 września 
19.00 opera Madama Butterfly
Bilet zwykły operetka 45-75 zł, 
opera 40-60 zł, musical 55-85 zł, 
balet 20-40 zł

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
- 16 września 19.00 - KONCERT 
MUZYKI KLEZMERSKIEJ
- 17 września 19.00 odbędzie się 
koncert Polskiej Orkiestry Sinfonia 
Iuventus oraz Polskiego Chóru Ka-
meralnego
- 19 września 19.00 - wystąpi BER-
LIŃSKI KWARTET SAKSOFONO-
WY

- 21 września 19.00 - koncert Or-
kiestry Kameralnej Capella Bydgo-
stiensis
Bilety na koncerty symfoniczne od 
15 do 50 zł, koncerty kameralne od 
12 zł do 30 zł, koncerty specjalne 
od 30 do 100zł.

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać e-mailem 
na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Podobnie jak w roku ubiegłym na łamach tygodnika CWA zamieszczać będziemy zdjęcia 
pierwszoklasistów ze szkół  naszego regionu. Ich prezentację rozpoczynamy od uczniów 
wąbrzeskiej SP2.

Klasa Ia: Artur Bauza, Nikodem Cyrklaff, Mateusz Falkowski, Igor Garbina, Katarzyna Głogowska, Karolina Grudowska, Ê
Agata Herbowska, Sandra Izbrandt, Emilia Kozubowska, Alicja Krawczyk, Kacper Opoczyński, Piotr Pyć, Martyna Retmańska, 

Zofia Rydzińska, Julia Sankiewicz, Patryk Siemiradzki, Michał Szlak, Jakub Śliwa, Jagoda Zdrojewska.
Wychowawczyni: Małgorzata Brzóskiewicz, nauczyciel wspomagający: Janusz Przybyło.

Klasa Ic: Marcin Adamczyk, Patryk Adamczyk, Julia Donarska, Piotr Dziura, Nikola Gehrke, Patryk Gościński, Miłosz Górski, 
Klaudia Heród, Patrycja Jasińska, Natalia Jakóbek, Angelika Kołodziejska, Miłosz Kopyciński, Julia Kowalska, Ê

Tadeusz Kurasiewicz, Natalia Kwiatkowska, Wiktoria Lewandowska, Fabian Lewański, Martyna Mochalska, Ê
Paulina Mrozińska, Rozalia Pawlicka, Gabriela Rewer, Michał Słowiński, Oliwia Zakrzewska.

Wychowawczyni: Jolanta Kalinko.

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Ciekawostki

Farmer XXI wieku
Wiele mówi się w Polsce o unowocześnianiu gospodarstw rolnych, zakupie nowych cią-
gników, kombajnów, budowie silosów czy stodół. Jednak mało kto porusza temat ubioru 
nowoczesnego rolnika. Po drugiej stronie Atlantyku – w USA – farmerzy wydają duże 
pieniądze na swój strój roboczy.

Co powinien na sie-
bie wdziać nowoczesny rol-
nik? Przede wszystkim rze-
czy trwałe. Najważniejsze są 
buty. Te produkowane z myślą  
o rolnikach muszą mieć gru-
bą, gumową podeszwę. Muszą 
również zapewniać ciepło, po-
nieważ stopy najłatwiej ulega-
ją odmrożeniom. Producenci 
ubrań nie zapomnieli również 
o gospodarzach, którzy mu-
szą doglądać swojego dobytku 
zimą. Specjalnie z myślą o nich  
w sklepach za oceanem pojawiły 
się wkładki na buty z kolcami. 

Dawniej najlepszą izolacją 
rolnika, jak i każdego innego pra-
cującego na powietrzu pracow-
nika, były kalesony. Dziś są one  
w naszym kraju wyśmiewane, 
tymczasem w USA, po lekkim 
liftingu, wracają do łask. Są wy-
konane z bardzo nowoczesnych 
materiałów, umożliwiających 
cyrkulację powietrza, a jedno-
cześnie zapewniają ciepło. Produ-
cenci nie zapomnieli o kolanach. 
To przecież  stawy najczęściej 
ulegające kontuzjom – również 
w rolnictwie. Przygotowano więc 
specjalne ochraniacze, podobne 
do tych noszonych przez desko-
rolkarzy, jednak bardziej kom-
fortowe.

Za oceanem od kurtek popu-
larniejsze są kamizelki. Te prze-
znaczone dla rolników posiadają 
mnóstwo kieszeni i schowków, 
są również odporne na deszcz, 
śnieg i niskie temperatury. 

Do wielu wypadków w rol-
nictwie dochodzi z powodu nie-
dostatecznej widoczności. Czę-
sto praca w polu przedłuża się do 
nocy. Wówczas o przypadkowe 
potrącenie nietrudno. W USA 
przygotowano dla rolników 
całą gamę odblaskowych ubrań, 
w tym czapki. 

Każdy rolnik musi mieć  
w sobie coś ze złotej rączki. Aby 
unikać ciągłego podróżowania  
z i do warsztatu, warto zaopa-
trzyć się w pas narzędziowy. 
Można go wyposażyć w niemal 
każde potrzebne narzędzie – od 
kombinerek po młotek. 

Pozostaje jeszcze najważ-
niejsza kwestia, czyli cena. Gdy-
by zastosować prosty przelicznik 
dolara do złotówki, wówczas za 
ubranie rolnika XXI wieku za-
płacilibyśmy prawie 8 tysięcy 
złotych! Same buty kosztują ok. 
1,5 tys. zł.

Piotr Wołyński
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista – mistrz zmianowy,
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Doradca klienta
Elektryk z uprawnieniami SEP do 1KV,
Elektryk(elektronik)
Kierowca C+E,
Kelner, barman,
Mechanik maszyn do przetwórstwa tworzyw sztucznych,
Monter wod.-kan. lub c.o
Operator koparki,
Operator koparko-ładowarki,
Pracownik przy produkcji świec,
Pracownik ochrony,
Przedstawiciel,  przedstawiciel handlowy,
Referent ds. sprzedaży, 
Robotnik budowlany, 
Sortowacz odpadów z tworzyw sztucznych,
Sprzedawca, sprzedawca/prezenter handlowy,
Szwaczka.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Automatyk utrzymania ruchu,
Brygadzista, 
Blacharz, 
Cieśla,
Elektryk, 
Formierz odlewniczy z doświadczeniem,
Formierz odlewniczy do przyuczenia  w zawodzie, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Kierowca- przedstawiciel handlowy,
Magazynier,
Monter sieci kan. zewnętrznych,
Murarz,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, montażowy
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka,  
Ślusarz – spawacz, 
Tokarz-frezer,
Zbrojarz.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51  
wew. 123 – teren Miasta  
Wąbrzeźno i Gminy Dębowa 
Łąka 

tel. 056 688-24-51  
wew. 121 teren Gminy  
Wąbrzeźno, Książki, Płużnica

tel. bezpłatny 0800-444-778

Sprzedam fiata bravę, 1999, silnik 
1,2 16v, kolor złota oliwka, garażo-
wany, wyposażenie: CZ, ES, AA, I, 
PP, WK, AF, Kat., RM, RR. Ważny 
przegląd techniczny i OC,Ê
tel. 606 917 171. 

Sprzedam kurki, kaczki, brojlerki, 
Szafarnia, tel. 056 683 94 08,Ê
0 696 389 150.

Sprzedam mieszkanie blok, ul. Hal-
lera – 4 pokoje, kuchnia, łazienka, 
WC, 73m2 (możliwość zakupu Ê
z garażem), tel. 601 056 815.

Wynajmę lokal 40m2 (Wąbrzeźno-
centrum) na działalność handlowo-
usługową, kontakt 503 162 130.

Do wynajęcia lokal na buro o pow. 
25m2 w Wąbrzeźnie przy ulicy Ê
1 Maja, tel. 692 902 280.

Sprzedam mieszkanie 25m2 w 
miejscowości Łobdowo 84/2, cena 
do uzgodnienia, tel. 602 125 983.

Skupujemy auta powypadkowe, 
zużyte akumulatory oraz złom, Ê
tel. 783 011 261.  

Sprzedam działkę 3200z2 przy 
trasie Golub-Wąbrzeźno, Ê
tel. 604 099 351.

Sprzedam działki koło Wąbrzeźna, 
tel. 603 234 011.

Sprzedam 0,18 ha – 11000zł (pod 
zabudowę), tel. 721 909 509.

Okazja dom 120m2 wykończony 
pod klucz wysoki standard, Ê
tel. 663 921 628.

Sprzedam mieszkanie Wałycz 84m 
4 pokoje I piętro z garażem 160 tyś, 
606346750.

Sprzedam garaż 22m z dział-
ką 87m 4 tys., Działka Wałycz 
1000m2 z możliwością zabudowy 
i altaną ogrodową, cena 60 tys., 
606346750.

NAPRAWDĘ WARTO...

POSŁUCHAĆ… trzeciego solowego albumu Tarji Turunen, 
byłej wokalistki znanego zespołu Nightwish. Ta ekscentryczna  
i tajemnicza piosenkarka o mocnym, docierającym w każdy za-
kamarek ludzkiej duszy głosie, całkiem nieźle radzi sobie na sce-
nie muzycznej, choć wielu wróżyło jej koniec kariery. Jak zwy-
kle na płycie nie zabraknie mocnego brzmienia basu, perkusji, 
a także delikatności wiolonczeli. Płyta jest owocem współpracy Tarji  
z producentem Timem Palmerem. Kobieta dryluje w towarzy-
stwie metalowego zespołu Acapella van Cato oraz Słowackiej Or-
kiestry Narodowej i Chóru. Tarja podejmuje grę z konwencją, łączy  
z sobą klasykę oraz ciężkie metalowe brzmienie i co najważniejsze wy-
chodzi jej to świetnie! „What lies Beneath”- to płyta dla ludzi lubiących 
eksperymenty muzyczne i mieszanie stylów…

 
OBEJRZEĆ … „ Jej drogę” Jasmili Zbanic, zdobywczyni Złotego 

Niedźwiedzia na Festiwalu w Berlinie. W �lmie nie zobaczymy wielkich 
gwiazd hollywoodzkiego kina, spotkamy za to niezwykle sugestywne 
postaci bośniackich aktorów: Zrinki Cvitesic i Leona Lucera. Fabuła 
�lmu wydaje się być banalna. Bo oto, Luna-stewardesa wraz ze swoim 
chłopakiem Amarem starają się o dziecko. Kolejne próby nie przynoszą 
rezultatu, dlatego zrozpaczeni ludzie decydują się na zapłodnienie in vi-
tro. W międzyczasie widz poznaje szczegóły życia Amara, który nie do 
końca radzi sobie z traumą wojny, w której niegdyś brał udział. Wspo-
mnienia odżywają kiedy na jego drodze pojawia się Bahrija - przyjaciel 
z czasów niedoli. To on załatwia Amarowi pracę nauczyciela, która sta-
nie się punktem zwrotnym w biogra�i bohaterów. Wahnabi bowiem to 
hermetyczna społeczność, rządząca się własnymi prawami. Luna określa 
ją jako sektę ubezwłasnowolniającą swoich podopiecznych. Kobieta nie 
może zrozumieć dlaczego jej ukochany poświęca własne szczęście dla 
niezrozumiałych idei. Wkrótce zdaje sobie sprawę, że mężczyzna z któ-
rym dzieli życie i z którym chciała mieć potomka, jest obcym, przypad-
kowym człowiekiem postawionym na jej drodze. Przewrotny los bierze 
jednak sprawy w swoje ręce i sprawia, że zapłodnienie In vitro przestaje 
być potrzebne, gdyż Luna od kilku miesięcy nosi w sobie zaczątek ży-
cia… „Jej droga” to �lm, który pod błahą fabułą kryje w sobie niezwykle 
ważne treści. Polecamy!

 
PRZECZYTAĆ… „Piaskownicę” Danuty Marcinkowskiej. Książka 

o przewrotnym tytule, nie jest pozycją dla dzieci, wręcz przeciwnie, to do-
bry poradnik dla dorosłych, którzy w natłoku spraw codziennych zapomi-
nają o rzeczach najważniejszych. Fabułę tworzą perypetie młodego mał-
żeństwa, które w pogoni za pieniędzmi zatraciło własne szczęście. Ona jako 
współczesna kura domowa zupełnie nie może się odnaleźć, on - pracoho-
lik nie ma czasu na budowanie rodzinnej idylli. Obydwoje, myślący tylko  
o własnym zadowoleniu, zapominają o dwuletnim synku. I ża-
den z nich nie pomyśli, co by było gdyby pewnego ranka obudzili się  
w zupełnie innych rolach. Ta współczesna powieść będzie znakomitą 
lekturą na zbliżające się długie, jesienne wieczory.

Szkolne Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane 
z prowadzeniem działalności, wykonywaniem usług 
lub regularnym skupem i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę  
niskie. Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w któ-
rych dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz 
w Redakcji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania 
ogłoszeń i dokonywania płatności przed internet.  

Wynajmę pomieszczenia warsz-
tatowo – garażowe o pow. 200m 
z kabiną lakierniczą, Niedźwiedź, 
kontakt tel. 511 160 131.

Sprzedam działkę 0,27 ha, w tym 
staw rybny, w G-D,tel. 664 640 068.

Wąbrzeźno-Nielub 67m2 3 pokoje 
+ garaż, tel. 667 090 800.

Sprzedam mieszkanie 65m2, Ê
I piętro, garaż, budynki gospodar-
cze, ogród, bezczynszowe, Ê
tel. 606 411 790.

Książki działka 2400m2 z możliwo-
ścią zabudowy, tel. 661 51 142.

Seat cordoba 1,4 2005/06, klima, 
ABS, salon, srebrny, Ê
tel. 608 771 785.

Okazja! Sprzedam lod. zam. electr. 
wys. 140 cm, pralkę Indesit na 
gwarancji, tel. 603 521 701, tanio!!!

R E K L A M A
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       Łopatki

Kościół zbudowany dla figurki
Dziś prezentujemy kościół p.w. św. Marii Magdaleny w Łopatkach. Z jego powstaniem 
wiąże się tajemnicza legenda. 

Historia

Ten gotycki, murowany z ce-
gły oraz kamienia kościół jest 
o tyle ciekawy, że został wzniesio-
ny w dnie wyschniętej rzeki. Liczy 
on sobie niepełne 700 lat. Z usta-
leniem dokładnej daty jest duży 
problem. Wiadomo, iż świątynia 
postawiona została pod nadzorem 
Krzyżaków. Świadczą o tym czte-
ry poziome, równoległe do siebie, 
białe pasy. W ten sposób sygnowa-
li oni swoje budowle. 

- Z powstaniem budynku 
związana jest pewna legenda po-
wielana przez miejscową ludność. 
Bardzo dawno temu w tych oko-
licach były chaszcze. Jednemu 
z gospodarzy uciekł wół, którego 
szukał właśnie w tej gęstwinie. Po 
drodze znalazł �gurkę Matki Bo-
skiej. Nikt nie wiedział skąd się tam 
wzięła. Podejrzewano, że w sposób 
cudowny. Dlatego mieszkańcy po-
stanowili w tym miejscu wznieść 
kościół – mówi proboszcz para�i 
ksiądz Edward Rogoza. 

Obok kościoła stał kiedyś za-
mek krzyżacki. Teraz nie ma Nawe 
ruin. Tylko w piwnicy plebań-
skiej zachował się ślad. Widoczne 
są różnice na ścianach – jedna 
jest z cegły, tak jak kościół, dru-
ga zaś z kamienia. Ten zamek był 
zabezpieczeniem dla Radzynia 
Chełmińskiego. Został zburzony 
za panowania Władysława Jagieł-
ły. Zachowały się dwie średnio-
wieczne kule, za pomocą których 
burzono zamek. Kule znajdują się 
obecnie w kamiennym murze oka-

lającym kościół.
W XVII wieku podczas fali 

potopu szwedzkiego, kościół 
został zajęty przez okupantów. 
Szwedzi zrobili sobie w budyn-
ku poligon – testowali tam miny 
i doprowadzili świątynię do ruiny. 
Brakowało siły zarówno �zycznej, 
jak i ekonomicznej, by go odbu-
dować. Świątynia została przyłą-
czona do para�i wąbrzeskiej jako 
kościół �lialny. 

W 1864 r. (o dacie świadczy 
inskrypcja na jeden z elewacji bu-
dynku) ksiądz dziekan Sampław-
ski z Radzynia Chełmińskiego 
zlitował się nad kościołem i swo-
je oszczędności przeznaczył na 
odbudowę. Został dobudowany 
ponad metr muru – dzisiaj widać 
skutki w różniących się od siebie 
cegłach. 

Sztuka

Po odbudowie zniszczone-
go kościoła w połowie XIX wie-
ku, starano się pozyskiwać dzieła 
sztuki, aby świątynia miała bogaty 
o wystrój. Bardzo interesujący jest 
ołtarz boczny z przełomu renesan-
su oraz baroku. 

- Ten ołtarz był rozbierany na 
części i niestety nie znaleźliśmy 
żadnych inskrypcji świadczących 
o tym skąd on pochodzi. Domy-
ślam się, że jest to ołtarz jezuicki, 
ponieważ jego centralną część sta-
nowi wizerunek św. Andrzeja Bo-
boli – mówi proboszcz Rogoza.

Nad centralnym malowidłem 
znajduje się drugie, przedstawiają-
ce św. Jana Apostoła.

W świątyni we wnęce po pra-
wej stronie ołtarza głównego znaj-
duje się �gurka Matki Bożej. Jest 
ona prawidłowo ustawiona pod 

Figura Matki Boskiej, dla której praw-
dopodobnie wzniesiono tą świątynię

Widok wnętrza świątyni z góry

Ołtarz główny, a w tle figurka Służebnicy Pańskiej

względem teologicznym – z boku 
spogląda na Jezusa, tak jakby mu 
służyła. Wgłębienie to świadczy 
o tym, że kościół prawdopodobnie 

został wzniesiony specjalnie 
dla �gury. Symetrycznie, 

po drugiej stronie ołta-
rza takiej wnęki nie 

ma.
Remonty

W czasie 
ostatnich lat 
dokonano kil-
ku remontów. 
Wzmo cniono 
f u n d a m e nt y, 
a także położo-
no marmuro-
wą posadzkę 
w kościele. 
Poddane re-
nowacji zo-
stały sta-
cje Drogi 

Krzyżowej oraz organy. Ponadto 
w świątyni wykonywano bieżące 
prace remontowe, np. malowanie. 

W 2004 roku obraz przed-
stawiający św. Andrzeja Bobolę 
został poddany konserwacji. Pra-
cami kierowała Barbara Tuńska 
z Torunia.

- Po czterech miesiącach ob-
raz miał wrócić na swoje miejsce, 
jednakże w czasie transportu za-
trzymała konserwatorów zasypa-
na droga. Nie ustaliśmy drugiego 
terminu. Wielkie było moje zdu-
mienie, kiedy wizerunek został 
dostarczony akurat w dzień ogło-
szenia św. Andrzeja Boboli patro-
nem Polski. To nie tylko płótno 
i farba, ale coś więcej, dlatego od 
tamtej pory mam wielki respekt 
do tego obrazu – opowiada pro-
boszcz Rogoza. 

Paulina Szulc

Ołtarz boczny z wizerunkiem św. Andrzeja Boboli
Białe pasy są rodzajem podpisu Krzyżaków, pod 
których nadzorem wzniesiono świątynię w XIV w
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Trwa gorszy sezon. 

Powinieneś w samot-
ności przetrawić swoje 

irracjonalne obawy i naładować wyczerpane 
baterie. Odpoczynek i dystans są potrzebne 
przed zwycięskim marszem. Możesz mieć 
teraz kłopoty z partnerem, ktoś będzie Ci 
się przeciwstawiał, ktoś Cię zlekceważy, ale 
nie wyolbrzymiaj problemów! Za kilka tygo-
dni wszystko wróci do normy, wyjaśni się  
i znów zaświeci słońce.

Ryby (20.02.-20.03.)
Musisz bazować na tym, 
co wypracowałaś sobie  
w ostatnich tygodniach i udo-
skonalać swoją działalność. 
Szczęście w kartach i miłości 

zdarza się rzadko, Twoje potrwa jeszcze do 20 
września, potem trzeba będzie ciężko praco-
wać. Kluczem do Twojego szczęścia, rozwoju  
i spełnienia jest przyjaźń. Jeśli docenisz 
jej wartość, pójdziesz naprzód. Przemyśl to  
w wolnym czasie.

Baran (21.03.-21.04.)
Gwiazdy zapowiadały ka-
rierę i właśnie teraz masz 
najciekawszy moment. 
Możesz wszystko nad-
robić, wykorzystać nową 

szansę i wiele osiągnąć. Podejmuj decy-
zje, załatwiaj najważniejsze sprawy i bądź 
odważny! W miłości też zwyciężysz. Twoje 
serce podpowie Ci, jak postępować mądrze  
i skutecznie w tej delikatnej materii. Spełnie-
nie marzeń w zasięgu ręki.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Przyszedł czas na refleksję 
i zebranie sił. Działanie pod 
przymusem nie przynosi 
dobrych efektów i naraża na 
błędy, więc odpuść sobie 

zawodowe i biznesowe akcje o większym 
zasięgu, bo możesz się przeliczyć. Przestaw 
się na życie prywatne i zauważ, że w tej sfe-
rze masz duże możliwości. Przed Tobą nowy 
rozdział, pojawi się coś ekscytującego. Bliź-
nięta single mają przyszłość!

Rak (22.06.-22.07.)
Partnerstwo – w życiu 
prywatnym i w pracy to  
w tej chwili klucz do Twoich 
przyszłych sukcesów. Jeśli 
zamierzasz się z kimś roz-

stać lub z kimś związać, nie chowaj głowy  
w piasek. 16, 17 i 18 września to najbardziej 
fortunne dni na tego typu decyzje. Kochaj 
albo rzuć, pozostając w przyjaźni. Jeżeli 
kochasz, kupuj obrączki, bo gwiazdy wróżą 
zaślubiny. Masz szczęście w miłości.

Lew (23.07.-23.08.)
Możesz pomylić odwagę 
z bezsensownym uporem 
albo przeliczyć się z siłami. 
Oszczędnie i racjonalnie go-
spodaruj energią, bo to dla 

Ciebie wyjątkowo wyczerpujący i pracowity 
tydzień. Jeśli się dobrze zorganizujesz, po-
radzisz sobie z trudnymi zadaniami, a dodat-
kowy zastrzyk gotówki poprawi Ci humor. 
Możesz poszaleć na zakupach.

Waga (23.09.-22.10.)
Możesz podjąć decy-
zje, które już wkrótce 
zaowocują wymiernymi 

korzyściami. Będziesz nastrojony optymi-
stycznie, bo zorientujesz się, że większość 
spraw dotyczących domu i rodziny uda Ci 
się pozytywnie rozwiązać. Właśnie teraz 
możesz zdziałać wiele dobrego na tym polu. 
Przy minimum wysiłku i dobrej woli osią-
gniesz spełnienie w miłości i radość życia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Dobra passa trwa. Idź za 
ciosem i utrwalaj dobro, 
które Ci się ostatnio przy-
darzyło. Zawalcz stanowczo 
o swoje sprawy zawodowe  

i materialne. Gdyby trzeba było zmienić 
miejsce pracy, a nawet środowisko, po-
traktuj to jako drogę w kierunku rozwoju  
i samorealizacji. Masz w tej chwili swój 
roczny szczyt intelektualny, więc rozum Cię 
nie zawiedzie. Walcz o swoje.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Bądź pełny wewnętrznej siły 
i spokoju. Wszystkie do-
bre przepowiednie i Twoje 
osobiste marzenia mogą 
się teraz urzeczywistnić. 

Wystarczy jedna decyzja lub dobrze przy-
gotowana rozmowa z ważną osobą, by po-
prawić sytuację materialną. Spodziewaj się 
szczęśliwego zakończenia Twojej burzliwej 
love story. 

HUMOR
Przychodzi bezrobotny na budowę 
szukać pracy. Idzie do majstra, a ten 
pyta: 
– Co może pan robić? 
– Mogę kopać – odpowiada bezro-
botny. 
– A co jeszcze może pan robić? 
– Mogę nie kopać...

Dwaj robotnicy na budowie rzucają 
monetą.
– Jak wypadnie reszka, gramy w karty 
– mówi jeden.
– Jak wypadnie orzeł, idziemy na 
piwo – dodaje drugi.
– A jak stanie na sztorc?
– Trudno, pech to pech, wtedy zabie-
ramy się do roboty...

Horoskop 16 – 22 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Cztery planety w Twoim zna-

ku gwarantują intensywność 
wrażeń. Karuzela wydarzeń, 
zaskakujące sytuacje i roz-
terki miłosne wróżą zmiany 

i możliwość stabilizacji. To jest Twój czas, 
więc nie popełnisz błędów. Bądź pewny sie-
bie! Po weekendzie podejmuj decyzje zawo-
dowe i finansowe. Uważaj, bo Twój związek 
może być zagrożony. Ale to Ty decydujesz  
o swoim losie.

Byk (21.04.-21.05.)
Przyszłość jest obiecują-
ca i pełna niespodzianek. 
Sprawy osobiste trochę 
zgrzytają. Przeanalizuj je  
i poddaj pod osąd sumie-

nia. Ponieważ łączysz w sobie optymizm  
i trzeźwe myślenie, na pewno wysnujesz 
właściwe wnioski. Twoje pomysły na życie 
mają realne szanse powodzenia. Wybierz 
najlepszy z nich i zacznij go od dziś reali-
zować.

Panna (24.08.-23.09.)
Sprawy zawodowe, finan-
sowe i osobiste zmierzają 
ku lepszemu, jesteś na do-
brej drodze. W najbliższych 
dniach możesz podjąć wiele 

rozsądnych postanowień i z dnia na dzień 
wprowadzić je w życie. Zaufaj w tych dniach 
swemu sercu, instynktowi i rozumowi, a nie 
zbłądzisz i nie pożałujesz decyzji. Zmierzasz 
do sukcesu, niebo Ci sprzyja. Czeka Cię uko-
ronowanie całorocznej pracy.

P
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o
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a Czwartek 16.09.2010dzień 7:00 - 19:00

noc 19:00 - 7:00
Piątek 17.09.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 18.09.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 19.09.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

11/16/18
8/11/13

10/15/18
7/11/13

9/15/18
7/12/13

8/14/16
6/11/12

998 hPa
998 hPa

998 hPa
999 hPa

1001 hPa
1004 hPa

1006 hPa
1009 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

12 km/h
14 km/h

21 km/h
18 km/h

19 km/h
13 km/h

16 km/h
8 km/h

wiatr

0,5 mm
0 mm

0,9 mm
0 mm

0,7 mm
0 mm

0,4 mm
0 mm

deszcz
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Historyczne pary

Odnajdź parę
Literatura, mitologia, baśnie, życie wreszcie zestawiło raz na zawsze pewną ilość par, które odtąd 

w umysłach wszystkich ludzi będą na zawsze nierozłączne. Czy i w naszych umysłach? Spróbujcie 
zestawić mężczyzn z kobietami: 

1. Don Kichot    A. Kleopatra
2. Antoniusz     B. Dąbrówka
3. Pan Tadeusz    C. Julia
4. Romeo     D. Zosia
5. Ferdynand    E. Dulcynea
6. Jaś     F. Izabella
7. Wacław     G. Messalina
8. Klaudiusz     H. Małgosia
9. Zygmunt August    I. Klara
10. Mieszko I    J. Barbara

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

By butelki były ustawione od siebie w takiej samej odległości, trzeba je 
ustawić tak, jak pokazuje rysunek obok.

Zagadki Profesora
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PASTA ALLA GENOVESE

Składniki:

40 dag spaghetti     1/3 szkl. oleju
2 łyżki orzeszków pinii     4 ząbki czosnki
15 dag parmezanu     pęczek świeżej bazylii
sól       pieprz

CARPACCIO Z ŁOSOSIA
Składniki:

50 dag wędzonego filetu z łososia   1 cebula
15 zielonych oliwek bez pestek   1 kulka mozarelli
łyżeczka zielonego marynowanego pieprzu 
Sos:
8 łyżek oliwy z oliwek    sok z jednej cytryny 
3 łyżki octu balsamicznego   szczypta cukru 
sól      świeżo zmielony pieprz 

Sposób przyrządzenia:

Filet z łososia owinąć folią spożywczą i włożyć na pół godziny do 
zamrażalnika. Wymieszać wszystkie składniki sosu. Oliwki pokroić na 
połówki, a cebulę w cienkie plasterki. Łososia wyjąć z zamrażalnika, 
pokroić w cieniutkie plasterki i rozłożyć na płaskim talerzu. Przybrać 
oliwkami, cebulą i marynowanym pieprzem. Polać sosem i posypać 
mozzarellą. 

POMIDORY Z PASTĄ Z TUŃCZYKA
Składniki: 

30 pomidorków koktajlowych  200 tuńczyka z puszki
70 ml majonezu   3 kostki lodu 
2 łyżki opłukanych kaparów  3 opłukane filety z anchois 
3 ząbki czosnku   70 g orzechów włoskich 
świeże oregano   świeża bazylia 
sól     świeżo zmielony czarny pieprz 
75 g świeżo startego parmezanu 

Sposób przyrządzenia: 

Z pomidorków odciąć wierzchy. Małą łyżeczką wydrążyć miąższ. Po-
sypać pomidorki solą i zostaw na 20 minut otworem do dołu na pa-
pierowym ręczniku, by pozbyć się nadmiaru soku. Do miksera włożyć: 
osączonego tuńczyka, majonez, kapary, czosnek, oregano i bazylię, 
orzechy i kostki lodu. Całość zmiksować na gładką masę. Doprawić 
solą i świeżo zmielonym pieprzem, dodać starty parmezan i jeszcze 
przez chwilę miksować. Napełnić pomidorki masą tuńczykową, ułożyć 
na półmisku i podawać. 

Sposób przyrządzenia:

Z bazylii oderwać listki, umyć, osuszyć i rozetrzeć razem z posiekanymi orzeszkami oraz zmiażdżonym czosnkiem. Ser 
zetrzeć na drobnej tarce, połowę dodać do sosu na przemian z olejem, nie przerywając ucierania. Doprawić do smaku solą 
i pieprzem. Gorący makaron wymieszać z sosem, posypać pozostałym parmezanem.

SUDOKU
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      Moda

Nudyści w Wąbrzeźnie
Czasem przeglądając archiwalne wydania prasy przedwojennej natknąć się można na praw-
dziwe perełki. Jedną z nich jest artykuł ze „Słowa Pomorskiego” z 1922 roku. Opisuje on 
„ekscesy” do jakich dochodzić miało w Wąbrzeźnie nad Jeziorem Zamkowym.

Informacje o zgonach 

publikujemy 

na podstawie danych z 

Urzędu Stanu Cywilnego.

Kondolencje przyjmujemy 

w formie 

ogłoszeń płatnych 
pod nr tel. (56) 682 26 80

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Franciszek
Szczepański

(lat 67)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Danuta
Bejger

(lat 60)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Gertruda 
Lewandowska

(lat 91)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Zygmunt
Langowski

(lat 63)

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

„Ludzie, których kochamy, zostają na zawsze, 
bo zostawili ślady w naszych sercach”

Wszystkim, którzy w tak bolesnych chwilach dzielili  
z nami smutek i żal, okazali wiele serca i życzliwości  

oraz uczestniczyli we mszy św. i ceremonii pogrzebowej

Serdeczne „Bóg zapłać”
Składają Żona

i Dzieci z Rodzinami

Ś.P. Józefa Parkota

BOGDANOWI  

 PARKOTOWI

oraz

CAŁEJ JEGO RODZINIE
wyrazy szczerego  

współczucia i żalu  
z powodu śmierci Taty

składają
Ania i Marek Węglerscy

Ś.P. Józefa Parkota

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W czerwcu 1922 roku „Głos 
Wąbrzeski” donosił o tym, że 
w Jeziorze Zamkowym kąpią się 
16-letnie panny „bez strojów ką-
pielowych”. Okazało się również, 
że nie robiły tego w samotności, 
a w towarzystwie chłopców, któ-
rzy po kąpieli towarzyszyli im w ...
zbożu. Co ciekawe autor artykułu 
ze „Słowa Pomorskiego” bardziej 
troszczy się o los upraw niż o kon-
sekwencje schadzek nad jeziorem. 
Polecamy lekturę artykułu, który 
skłonił nas do przyjrzenia się kwe-
stii kąpieli w stroju kąpielowym 
oraz bez niego. 

Przed II wojną światową natu-
ryzm w Polsce był praktykowany 
tylko na zamkniętych obszarach. 
Powstały specjalnie wydzielone 
miejsca dla naturystów w Zalesz-
czynkach (dzisiejsza Ukraina) oraz 
w Otwocku. Po wojnie najpopu-
larniejszym miejscem spotkań 
nudystów okazała się plaża w Cha-
łupach, o czym śpiewał Zbigniew 
Wodecki w piosence „Chałupy we-
lcome to”. 

Lecz w przedwojennym arty-
kule wąbrzeźniankom nie wyty-
kano bezpośrednio, że kąpały się 
nago, lecz „bez stroju kąpielowego”. 

To znaczna różnica, ponieważ ów-
czesne stroje diametralnie różniły 
się od dzisiejszych.

Wedle historii pierwsze ko-
stiumy kąpielowe powstały we 
Francji i Anglii w latach 60. XIX 
wieku. Na plażach Europy obowią-
zywały dwa stroje, jeden do prze-
bywania w wodzie i drugi poza 
nią. Nie do pomyślenia było, aby 
dama pokazywała się w mokrym, 
przylegającym kostiumie. Było to 
niedopuszczalne nawet mimo nie-
obecności mężczyzn na damskich 
plażach. Po wyjściu z wody służące 
rozkładały prześcieradło, pod któ-

rego osłoną kobieta udawała się do 
przebieralni.

Moda na nie zaczęła mijać 
u progu lat 20. XX wieku. Po wpro-
wadzeniu w szkołach obowiązko-
wych lekcji gimnastyki, absolwent-
ki rozumiały dbałość o kondycję 
�zyczną, do której zaczęto nosić 
coraz wygodniejsze stroje. Nowym 
krojom sprzyjała również moda 
aktywnego wypoczynku zdobywa-
jąca coraz szerszą rzeszę zwolenni-
ków. W ten sposób na światowych 
kąpieliskach pojawiły się kobiety 
w strojach pływackich, które nie 
krępowały ruchów i były wzorowa-
ne na męskich fasonach. Podobnie 
w zapomnienie odchodziły osobne 
stroje do kąpieli i przesiadywania 
na piasku

Dopiero w latach 20. zezwo-
lono na kąpiele koedukacyjne 
mężczyzn i kobiet, a także całych 
rodzin. 

Kąpiele w skąpym stroju dla 
wielu pań kończyły się bardzo nie-
przyjemnie. W 1907 roku na plaży 
w Bostonie aresztowano australij-

Annette Kellerman za ten strój została zatrzymana
ską pływaczkę i aktorkę Annette 
Kellerman, która odważyła się po-
kazać w kostiumie odsłaniającym 
nogi i ramiona. Na szczęście nad-
chodził przełom. W 1912 roku na 
Olimpiadzie w Sztokholmie panie 
po raz pierwszy w historii rywali-
zowały w pływaniu i skokach do 
wody. Zawodniczki  miały na sobie 
obcisłe body na ramiączkach ze 
spodenkami do połowy uda. Ob-
szerne, niewygodne suknie powoli 
zaczęły więc odchodzić w zapo-
mnienie, a kobiety wreszcie swo-

bodnie mogły zażywać kąpieli czy 
to w basenie, czy to w morzu. 

5 lipca 1946 roku w Pary-
żu zaprezentowano pierwsze bi-
kini. Później poszło już szybko. 
W latach 80. pojawiły się stringi, 
a ostatnim krzykiem mody w USA 
są tzw. monokini, czyli bikini skła-
dające się tylko z dolnej części. 
Wypada tylko zapytać co napisałby 
o tych nowinkach redaktor „Głosu 
Wąbrzeskiego?”  

PW

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Helena
Kodyra

(lat 85)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Paweł
Trendewicz

(lat 70)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Kazimiera
Kuźnia

(lat 88)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Włodzimierz
Błachowicz

(lat 60)
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     Porady specjalisty

Czy warto jeść grzyby?
     Organizm człowieka

Hormonalne regulacje
Chitosany, b-glukany ipolifenole znajdujące się w grzybach jadalnych nie tylko pozytyw-
nie wpływają na system odpornościowy, lecz również utrzymują homeostazę (równowa-
gę) organizmu, zapobiegają powstawaniu udarów mózgu, obniżają ciśnienie krwi oraz 
wykazują działanie hipoglikemizujące. Ponadto mają właściwości przeciwutleniające, 
przeciwbakteryjne, przeciwwirusowe, przeciwcukrzycowe i przeciwzapalne.

Hormony są to substancje wytwarzane w organizmie, które 
zapewniają prawidłowy przebieg wszystkich procesów bio-
chemicznych w komórce. 

Grzyby są surowcem po-
wszechnie dostępnym w Polsce. 
Tak naprawdę ich właściwości 
żywieniowe i korzyści zdrowot-
ne znane są od tysięcy lat. Grecy 
uznawali je za pokarm bogów. 
Egipcjanie podawali je wyłącznie 
faraonom, gdyż twierdzili, że są 
zbyt cennym produktem dla zwy-
kłych śmiertelników. 

Uważa się, że grzyby należy 
traktować jako produkt wnoszący 
w danie przede wszystkim walo-
ry smakowe, a więc nie powinny 
być podstawą diety. Jak wiado-
mo, grzyby w 80-90% składają się  
z wody. Wartość odżywcza grzy-
bów jest niewielka. Ich największy-
mi zaletami jest to, że są niskokalo-
ryczne, nie zawierają cholesterolu, 
są ubogie w tłuszcz.

Wartość odżywcza grzybów 
zależy przede wszystkim od ich 
składu chemicznego. Z powodu 
wysokiej zawartości wody suro-
wiec ten zawiera niewielkie ilości 
makroskładników. Dostarcza na-
tomiast znacznych ilości witamin 
z grupy B, zwłaszcza rybo�awiny 
(B2), tiaminy (B1) i niacyny, oraz 
prowitaminę witamin A (w szcze-
gólności bogate w nią są kurki). 
Oprócz witamin,  grzyby jadalne 
są dobrym źródłem składników 
mineralnych m.in. żelaza, potasu, 
sodu, magnezu, cynku, manga-
nu czy selenu. Grzyby to jednak 
przede wszystkim cenne źródło 
włókna pokarmowego (błonnika), 
w szczególności takich frakcji jak: 
b-glukany, chtiosan, celuloza itd. 

Najbardziej jednak cenimy 
grzyby za niepowtarzalne walory 
smakowe i substancje aromatycz-
ne, które powodują, że stosujemy 
je nie tylko jako składnik potraw, 
ale też jako stosunkowo drogą 
przyprawę. Interesujące jest, że 
nasz zmysł smaku reaguje na grzy-
by podobnie jak na mięso, dlatego 
też często je nimi zastępujemy.

Liczne badania naukowe 
wskazują, że grzyby zawierają licz-
ne związki biologicznie aktywne, 
które zapobiegają powstawaniu 
oraz wspomagają leczenie chorób 
cywilizacyjnych m. in. miażdżycy 
czy niektórych nowotworów.  

Właściwości przeciwnowo-
tworowe grzybów jadalnych wy-
nikają przede wszystkim z faktu 
obecności w nich polisacharydów. 
Mowa tutaj o glukanach, które 
ogólnie określa się jako polime-
ry glukozy, zawierające w swojej 
budowie wiązania glikozydowe. 
Należy jednak podkreślić, iż nie 
wszystkie glukany posiadają ta-
kie właściwości. Grzyby również 
zawierają lektyny. Posiadają one  

właściwości przeciwnowotworo-
we, które polegają na wywołaniu 
apoptozy (śmierci) komórek no-
wotworowych. Jednakże mecha-
nizm ten nie jest jeszcze do końca 
poznany. Ważną grupą związków 
o podobnych właściwościach są 
terpenoidy. 

Wyniki badań naukowych do-
wodzą również, iż grzyby jadalne są 
źródłem lowastatyny. Związek ten 
hamuje aktywność głównego en-
zymu odpowiedzialnego za synte-
zę cholesterolu, przez co wykazuje 
działanie hipocholesterolemiczne 
(obniżające cholesterol). Równie 
duże znaczenie ma występowanie 
w grzybach eritradenin, które ob-
niżają poziom cholesterolu we krwi 
i wątrobie. Ich  działanie polega na 
przyśpieszeniu wydalania choleste-
rolu pochodzącego z diety i wytwa-
rzanego przez organizm. 

Aby zachować najwyższą war-
tość odżywczą grzybów, powinny 
być one spożywane bezpośrednio 
po zbiorze. Wydłużone przecho-
wywanie powoduje obniżenie 
wartości odżywczej, jak również 
zauważalne, niekorzystne zmia-
ny cech organoleptycznych. Przy 
nieprawidłowym procesie prze-
chowywania grzybów jadalnych 
może dojść do rozwoju groźnych 
dla organizmu człowieka drob-
noustrojów, mogących wytwarzać 
toksyny oraz karcynogeny. Dlatego 
też grzyby należy przechowywać  
w temperaturze ok. 5 stopni Cel-
sjusza maksymalnie przez 7 dni. 
Najprostszym i najlepszym spo-
sobem przechowywania grzybów 
jest ich suszenie. Suszone grzyby 
zachowują swój pożądany, charak-
terystyczny smak i aromat. Zaleca 
się również w tym przypadku sto-

sowanie zamrażania. Należy jed-
nak pamiętać, że produktów raz 
rozmrożonych nie wolno zamra-
żać ponownie.  

Mimo że grzyby są spożywa-
ne od tysięcy lat, często dochodzi 
do zatruć nimi, niekiedy nawet 
śmiertelnych. Jest to spowodo-
wane obecnością w niektórych 
gatunkach naturalnych toksyn 
np. fallotoksyn, nitrozoamin, czy 
hemoaglutynin. Dlatego nad każ-
dym etapem przygotowania grzy-
bów do jedzenia powinien czuwać 
ktoś, kto naprawdę się na nich 
zna. Jeśli nie mamy nikogo takiego  
i sami niewiele wiemy, lepiej, wzo-
rem innych, kupować pieczarki 
czy boczniaki.

Ze względu na wymienione 
walory, grzyby jadalne powinny 
być uwzględnianie w naszych ja-
dłospisach. Jednakże należałoby 
wspomnieć, że mają one jedną 
wielką wadę – są ciężkostrawne, 
a to za sprawą swojej budowy. Za-
wierają chitynę, wielocukier, który 
ma podobną budowę chemicz-
ną do celulozy. Związek ten nie 
ulega rozpuszczeniu nawet pod 
wpływem kwasu żołądkowego, 
dlatego też grzyby zalegają długo 
w żołądku. Właśnie ze względu na 
ten aspekt, produkt ten nie powi-
nien być spożywany przez dzieci 
do trzeciego roku życia, osoby  
z dolegliwościami ze strony wątro-
by oraz, oczywiście, uczulone na 
grzyby. Jeżeli na rodzinny obiad 
planuje się danie grzybowe, warto 
tak skomponować menu, by stoso-
wane dodatki nie obciążały dodat-
kowo żołądka. Można podać np. 
ziemniaki i sałatę.

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Funkcją hormonów jest 
także zapewnienie koordynacji 
układów całego organizmu. Są 
tylko substancjami regulacyj-
nymi, nie stanowią materiału 
budulcowego, ani energetyczne-
go. Prawidłowe funkcjonowanie 
układu hormonalnego zapew-
nia utrzymanie stałych warun-
ków środowiska wewnętrznego 
organizmu, czyli homeostazę. 
Wszelkie nieprawidłowości  
w funkcjonowaniu hormonów 
powodują zaburzenia działania 
niektórych narządów lub ukła-
dów. Stężenie hormonów w or-
ganizmie jest bardzo małe, ale 
zapewniające prawidłowe funk-
cjonowanie organizmu. Spadek 
lub wzrost tego stężenia może 
wywoływać różne schorzenia.

Synteza hormonów odbywa 
się w specjalnych gruczołach, 
określanych jako gruczoły do-
krewne. Wydzielane z nich hor-
mony dostarczane są do krwi  
i transportowane wraz z nią do 
komórek lub tkanek docelowych. 
Hormon może wywoływać okre-
śloną reakcję w komórce, pod 
warunkiem że zostanie on przy-
łączony do odpowiedniego recep-
tora znajdującego się na błonie tej 
komórki.

Nadrzędnym narządem we-
wnątrzwydzielniczym jest pod-
wzgórze, które zawiaduje pracą 
wszystkich gruczołów dokrewnych 
i reguluje wydzielanie wszystkich 
hormonów. W podwzgórzu wy-
stępuje współpraca układu nerwo-
wego z hormonalnym. Wysyła ono 
sygnały do przysadki mózgowej, 
która wydziela hormony aktywu-
jące lub hamujące działanie pod-
rzędnych gruczołów dokrewnych.

Głównym gruczołami we-
wnątrzwydzielniczymi są: przy-
sadka, tarczyca, przytarczyce, 
trzustka, nadnercza, żeńskie  
i męskie narządy płciowe. Niepra-
widłowe funkcjonowanie gruczo-
łów endokrynnych powoduje nad-
miar albo niedobór określonych 
hormonów, co może być przyczy-
ną różnych schorzeń. Gruczoły 
wewnątrzwydzielnicze reagują 
na zmienne stężenie produkowa-
nych przez siebie hormonów, albo 
zwiększeniem albo zmniejszeniem 
ich syntezy. W ten sposób działa 
między innymi trzustka, która od-
bierając sygnał z organizmu, jakim 
jest podwyższony poziom glukozy 
we krwi, reaguje na niego wydzie-
lając hormon insulinę. Insulina 
jest hormonem, który obniża po-
ziom glukozy we krwi poprzez 
aktywację tkanek magazynujących  
i przetwarzających ten cukier. 

Hormony syntetyzowane są  
w wyspecjalizowanych tkankach 
lub narządach, określanych jako 

narządy endokrynne lub we-
wnątrzwydzielnicze. Oprócz wy-
dzielania hormonów, gruczoły te 
uczestniczą w regulacji ich wy-
dzielania do krwi. Hormony krążą 
wraz z krwią po całym organizmie 
i dostarczane są do komórek doce-
lowych, na które działają.

Znane są także gruczoły , któ-
rych wydzieliny dostają się poza 
obręb organizmu. Substancjami 
widzialnymi na zewnątrz tkanek 
są m.in. ślina produkowana w śli-
niankach i śluzowata wydzielina 
produkowana w gruczołach war-
stwy śluzowej oskrzeli.

Przysadka mózgowa wydzie-
la następujące hormony: hor-
mon wzrostu (odpowiedzialny za 
prawidłowy wzrost organizmu), 
prolaktynę (hormon wywołujący 
laktację), oksytocynę (odpowie-
dzialną za skurcz mięśni macicy 
podczas porodu), wazopresynę 
(hormon regulujący gospodar-
kę wodną organizmu), hormony 
uwalniające – regulujące pracę 
podrzędnych gruczołów dokrew-
nych takich jak: tarczyca, nadner-
cza, jądra i jajniki.

Tarczyca produkuje trójjodo-
tyroninę (T3 ) i tyroksynę (T4 ), 
regulujące procesy metaboliczne 
zachodzące w całym organizmie  
oraz kalcytoninę – hormon obni-
żający stężenie wapnia w osoczu 
w przypadku podwyższonego jego 
poziomu.

Przytarczyce syntetyzują 
parathormon, który działa an-
tagonistycznie do kalcytoniny, 
czyli podwyższa poziom wapnia  
w osoczu.

W rdzeniu nadnerczy syntety-
zowana jest: noradrenalina i adre-
nalina – hormony odpowiedzial-
ne za reakcję organizmu na stres.  
W korze nadnerczy produkowany 
jest kortyzol – „ hormon stresu” 
oraz aldosteron, odpowiedzialny 
za regulację gospodarki mineral-
nej organizmu.

W trzustce produkowana jest 
insulina, która obniża poziom 
glukozy we krwi oraz glukagon, 
zwiększający stężenie tego cukru.

Hormony wydzielane przez 
jajniki to progesteron i estrogeny, 
które regulują cykl owulacyjny ko-
biet, warunkują jej płodność oraz 
zapewniają prawidłowy przebieg 
ciąży.

Syntetyzowany w jądrach 
testosteron odpowiedzialny jest 
za prawidłowy rozwój narządów 
płciowych u mężczyzn oraz dru-
gorzędnych cech płciowych.

oprac. (bla)

Na podst. „Budowa i działanie 

hormonów. Rola hormonów  

w organizmie człowieka”

dr n. med. Alina Kuryłowicz
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      Żużel

Od kiedy „w Lesznie jeździ się nam dobrze”?
W ubiegłym tygodniu, w niedzielę odbyło się pierwsze spotkanie półfinałowe rundy play – 
off. Unibax podejmował leszczyńskie Byki i odniósł minimalne dwupunktowe zwycięstwo. 
Już tydzień później unici nie pozostawili toruńskim Aniołom żadnych złudzeń.

Unibax - 

Unia 46:44

S p o t k a n i e 
w Toruniu mu-
siało być prze-
sunięte w czasie 
o dwie godziny, 
by Pavlic startu-
jący w Mistrzo-
stwach Europy 
(które ostatecz-
nie się nie odbyły) mógł stawić się 
na zawody. Kibice czekali specjalnie 
na Chorwata, a w meczu jakby go 
nie było, ponieważ nie przywiózł 
ani jednego punktu.

W pierwszej części zawodów 
szwankowała taśma startowa. Za-
wodnicy startowali nierówno i ten 
kto wystrzelił spod taśmy parł do 
przodu, ponieważ tor nie sprzyjał 
zbyt wielu mijankom. Ale nie moż-
na powiedzieć, że brakowało walki 
na torze. Już w pierwszym biegu 
zdecydowanie start wygrał Darcy 
Ward, zaś Emil, który wyszedł tro-
chę spóźniony spod taśmy przez 
cztery okrążenia odważnie atakował 
Pavlica i ostatecznie na ostatnim 
łuku zdołał wywalczyć jedno oczko. 
Jak się okazało jedyne w meczu. 
Kierownictwo pomimo słabej po-
stawy Warda w ostatnich meczach 

i widowiskowej formy Pulczyń-
skiego postawiło na Australijczyka. 
Spotkało się to z niezadowoleniem 
kibiców, którzy skandowali imię 
Emila i wywieszali transparenty. 
Jednoznacznie woleli ujrzeć na to-
rze walecznego, toruńskiego juniora 
niż obcokrajowca, który nie spełnia 
wymagań. Nic dziwnego, że w Pol-
sce jest mało młodych talentów, kie-
dy to sami je tłamsimy i nie dajemy 
im możliwości rozwoju. W końcu 
na żużlu „najlepiej” znają się ci, 
którzy nigdy nawet nie siedzieli 
na żużlowym motocyklu. Miej-
my jednak nadzieję, że Pulczyński 
rozjeździ się i będzie pracował nad 
formą w szwedzkiej lidze. W Sme-
dernie Eskilstunie zainteresowano 
się utalentowanym żużlowcem oraz 
jego bratem, Kamilem i podpisano 
z nimi dwuletni kontrakt.

W meczu Unibax prowadzenie 
objął już w pierwszym biegu i nie 
oddał go do końca. Jednakże mecz 
był bardzo emocjonujący, ponie-
waż leszczyńskie Byki w trzyosobo-
wym składzie (Kołodziej, Hampel, 
Adams) bardzo naciskały torunian. 
Sporego pecha miał Adrian Mie-
dziński. To właśnie jego kilku oczek 
zabrakło, ponieważ Wiesław Jaguś 
już przyzwyczaił kibiców do słab-
szej formy, która raczej zwiastuje 
koniec kariery niż zdobywanie ko-
lejnych medali. 

Trener Unibaxu, Jan Ząbik po 
meczu starał się patrzeć optymi-
stycznie na rewanż w Lesznie.

To jest sport i wszystko jest tu-
taj możliwe. W Lesznie jeździ się 
nam dobrze. Jeśli się solidnie przy-
gotujemy, to możemy walczyć tak 
samo jak Unia u nas. Nasza druży-

na ma równiejszy skład, ale wszyscy 
muszą jechać w danym dniu. Dzi-
siaj Adrian i Wiesiek mogli przy-
wieźć kilka punktów więcej. Obaj 
popełnili parę błędów. W ósmym 
biegu Wardowi spaliło się sprzęgło. 
Najpierw prowadził, by ostatecznie 
przyjechać na trzeciej pozycji. Tak-
że w ten sposób kilka punktów nam 
pouciekało. Goście wykorzystali 
dwie rezerwy taktyczne. Wynik jest 
jaki jest. Trzeba cieszyć się z wy-
granej i dobrze przygotować się na 
rewanż w Lesznie. Uważam, że tam 
będzie można powalczyć. Będziemy 
trenować całą drużyną. Złoty medal 
najlepiej się świeci, dlatego trzeba 
jechać i walczyć – mówił po meczu 
trener Unibaxu, Jan Ząbik.

 
Unia – Unibax 59:31
Niestety, optymizm Jana Ząbi-

ka uleciał już w pierwszym biegu 
– bo tylko tyle wystarczyło unitom 
na odrobienie dwupunktowej stra-
ty. Trener z pewnością mówiąc, iż 
„w Lesznie jeździ się nam dobrze” 
spoglądał kilka lat wstecz. Zeszło-
roczny, czy tym bardziej tegoroczny 
sezon, kiedy to torunianie w Lesznie 
są zawsze gromieni na to nie wska-
zywały. I tak też było tym razem. 

Pierwsza seria startów była za-
powiedzią, że Unibax nie podoła 
obronieniu przewagi, którą sobie 
„wypracował” w Toruniu. Jak tego 
można się było spodziewać, totalnie 
zawiódł Hans Andersen nie zdoby-
wając żadnego punktu oraz Wie-
sław Jaguś, który zakończył zawody 
z trzema oczkami.

Walkę z przeciwnikami na-

wiązywała tylko trójka toruńskich 
żużlowców – Sullivan, Miedziński 
oraz Holder. Ten ostatni wykazywał 
się wyjątkową bojowością. Jednakże 
na niewiele się to zdało. Toruńskie 
Anioły nie zdołały ani razu wygrać 
drużynowo biegu. Trójka torunian 
to niestety słabsi zawodnicy od Ko-
łodzieja, Hampela i Adamsa, którzy 
w poprzednią niedzielę tak świetnie 
radzili sobie w Toruniu i o mały 
włos nie wygrali meczu.

Fenomenalny okazał się zawod-
nik gospodarzy, Janusz Kołodziej, 
który w żadnym ze swoich biegów 
nie znalazł pogromcy. W jednym 
z biegów pobił nawet rekord toru. 
Miejmy nadzieję, że przy odrobi-
nie szczęścia, „Kołdi” będzie mógł 
prezentować swoją wysoką formę 
w przyszłorocznym cyklu Grand 
Prix. 

Rozstrzygnięcie drugiego pół-
�nału między Falubazem Zielona 
Góra a Betardem Wrocław zadecy-
dowało, iż to z tą drugą ekipą Uni-
bax spotka się w walce o brąz. Nie 
tylko dla Jana Ząbika złoto lepiej 
się świeci. Ale podsumowując osią-
gnięcia Unibaxu z całego sezonu, 
to z pewnością walka w pierwszej 
czwórce jest sporym wyczynem. 
Ich postawa z rundy zasadniczej nie 
zwiastowała awansu do pół�nałów. 
Lepiej więc jest się cieszyć z tego 
co się ma i oczekiwać porządków 
w drużynie w sezonie transfero-
wym. To nie lepszego sprzętu bra-
kuje, czy wyników tylko zgrania 
i dobrej atmosfery w drużynie.

Paulina Szulc 

      Piłka nożna halowa

Sebastian by się ucieszył
W sobotę na sali sportowej przy pływalni miejskiej został rozegrany turniej o Superpuchar 
Wąbrzeźna w halowej piłce nożnej. W tym roku to cenne dla miłośników halówki trofeum 
zdobyła drużyna Katarzynek.

Tegoroczny turniej rozpo-
czął się minutą ciszy poświęconą 
pamięci 28-letniego Sebastiana 
Deorockiego, zawodnika drużyny 
Katarzynek, który zmarł podczas 
marcowego turnieju charyta-
tywnego rozgrywanego na rzecz 
Izy Kalinowskiej. W zmaganiach 
o trofeum wzięły udział cztery naj-
lepsze zespoły sezonu 2009/2010: 
Agro-Lider, Katarzynki, Poczto-
wiec i Worwo.

Turniej rozgrywany był syste-
mem „każdy z każdym”, przez co 
trwał niecałe trzy godziny. Taki 

szybki sposób rozgrywania tur-
nieju zdecydowanie spodobał się 
kibicom, których niestety niezbyt 
licznie przybyli na halę przy pły-
walni.

Przebieg turniejowych zma-
gań potwierdził, że brały w nim 
udział najlepsze zespoły minione-
go sezonu. Każde z sześciu spotkań 
było emocjonujące, a walka o tro-
feum trwała do ostatniego spotka-
nia. W pierwszych dwóch spotka-
niach, w których drużyny jeszcze 
jakby mierzyły swoje siły zespół 
Worwo pokonał szóstkę Agro-Li-

dera 5:2, zdo-
bywają w tym 
meczu trzy 
bramki w ciągu 
dwóch minut, 
a drużyna Ka-
tarzynek z tru-
dem pokonała 
zawo dników 
Pocztowca 1:0.

K o l e j n e 
dwa mecze 
zadecydowa-
ły o tym, kto 

będzie liczył się w walce o Su-
perpuchar. Zespół Katarzynek, 
choć przegrywał już 0:2 z dru-
żyną Agro-Lidera zmobilizował 
się, by całe spotkanie wygrać 3:2. 
Natomiast drużyna Pocztowca po 
niezwykle zaciętym 
meczu wygrała 
z piłkarzami Wor-
wo 2:1, a na wy-
nik tego spotkania 
mógł mieć wpływ 
fakt, że gracze 
Worwo kończyli 
mecz w osłabieniu, 
po tym jak czerwo-
ną kartkę ujrzał ich 
bramkarz.

Przed ostat-
nimi dwoma spo-
tkaniami jeszcze 
trzy drużyny miały 
szansę na zdoby-
cie Superpucharu. 
Pierwsi z tej rywa-
lizacji odpadli pił-
karze Pocztowca, 
którzy przegrali 
z walczącą już tyl-

Wyniki spotkań turnieju o Superpuchar Wąbrzeźna:

Worwo – Agro-Lider  5:2 (3:1)
Katarzynki – Pocztowiec  1:0 (0:0)
Agro-Lider – Katarzynki  2:3 (1:0)
Worwo – Pocztowiec  1:2 (0:0)
Pocztowiec – Agro-Lider  0:2 (0:1)
Worwo – Katarzynki  3:4 (1:2)

Tabela końcowa turnieju o Superpuchar Wąbrzeźna:

1.  Katarzynki 6 8-5
2.  Worwo  2 9-8
3. Agro-Lider 2 6-8
    Pocztowiec 2 2-4

ko o honor drużyną Agro-Lidera 
0:2. Po tym meczu wiadomo już 
było, że zwycięzcą całego turnieju 
zostanie zespół, który wygra ostat-
nie spotkanie pomiędzy drużyna-
mi Worwo i Katarzynek. Piłkarze 
z Katarzynek wygrali ten mecz 4:3 
i to oni mogli w tym roku wznieść 
wręczone im przez burmistrza 
Bogdana Koszutę trofeum.

- Sebastian na pewno ucie-
szyłby się z tego, że zdobyliśmy Su-
perpuchar – podkreślali zgodnie 
zawodnicy zwycięskiej drużyny. 
– Dedykujemy mu to zwycięstwo. 
Przed nami nowy sezon i po zwy-

cięstwie w Superpucharze czujemy 
się mocni.

Nowy sezon rozgrywek coraz 
popularniejszej „halówki” roz-
pocznie się 2 października turnie-
jem, w którym rolę gospodarza 
pełnić będą połączone siły drużyn 
Myśliwca i UnderArt.

Skład zwycięskiej drużyny: 
Wojciech Kaliszczak (grający 
trener), Marek Smycz (kapitan), 
Marcin Grabowski, Michał Macia-
szek, Sebastian Gajewski, Przemy-
sław Klimek, Piotr Klimek, Piotr 
Krause.

tekst i fot. Jarek Brzuska
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Ładny mecz, brzydki wynik
Drużyna Zrywu Książki gra w tym sezonie o wiele lepiej niż wiosną tego roku. Widać to 
było w niedzielę na boisku w Brodnicy, gdzie gracze Zrywu zmierzyli się  z zespołem Legii 
Osiek. Niestety, mimo świetnej gry drużyny Zrywu, mecz wygrali 3:2 piłkarze z Osieka.

Szybki i ładny mecz mógł się 
podobać kibicom, a gracze z Ksią-
żek nie mieli sobie po nim niczego 
do zarzucenia, gdyż ta porażka nie 
wynikała z popełnionych przez 
nich błędów, ale ze zwykłego bra-
ku szczęścia. 

Spotkanie zaczęło się dla pił-
karzy z Książek w wymarzony 
sposób. Już w trzeciej minucie 
meczu Grzegorz Baran wyskoczył 
do futbolówki dośrodkowanej 
z rzutu wolnego i strzałem gło-
wą z siedmiu metrów pokonał 
zdezorientowanego bramkarza 
Legii. Utrata bramki wprowadzi-
ła nerwowość w szeregach piłka-
rzy z Osieka. Kłócąc się między 
sobą, przez dobre pół godziny nie 
byli w stanie skonstruować skład-
nej akcji ofensywnej i mieli wiele 
szczęścia, że do końca pierwszej 
połowy spotkania nie stracili już 
więcej bramek. Gracze z Książek 
nie potra�li jednak wykorzystać  
żadnej z wielu dogodnych sytuacji, 
jakie stworzyli pod bramką gości. 
Potra�li jednak grać ładnie, skład-
nie i bardzo szybko, więc nic nie 
zapowiadało tego, że przegrają to 
spotkanie.

Jednak już w piątej minucie 
drugiej połowy piłkarze Legii wy-
równali, zdobywając bramkę, po 

„karnym, którego równie dobrze 
można by nie zagwizdać”. Gracze  
Zrywu chcieli jak najszybciej zno-
wu wyjść na prowadzenie, przez 
co znowu, w 60. minucie stracili 
gola po kontrataku graczy Legii. 
Sytuacja powtórzyła się kwadrans 
później, ale nawet przegrywając 
3:1 piłkarze z Książek nie przesta-
wali myśleć o uzyskaniu korzyst-
nego wyniku. Niestety, udało im 
się zdobyć już tylko kontaktowego 
gola, którego strzelcem był w 82. 
minucie spotkania Marcin Za-
wadzki.

Legia Osiek – Zryw Książki 3:2 (0:1)

Bramki dla Zrywu: Grzegorz Baran (3.) i Marcin Zawadzki (82.)
Zryw Książki:  Arkadiusz  Gutowski – Tomasz Baran, Mariusz Kem-
ski, Robert Tomaszewski, Mateusz Gajewski – Krzysztof Baran, Marcin 
Zawadzki, Sławomir Matuszak – Grzegorz Baran, Łukasz Weiher (To-
masz Weiher, Tomasz Biesek), Mateusz Biesek.

Wyniki trzeciej kolejki spotkań B-klasy:

Cukrownik Mełno 3-1  LZS Zbiczno
Legia Osiek  3-2  Zryw Książki
Pojezierze Brzuze  4-3  Victoria Czernikowo
Zryw Wrocki  2-3  LZS Świedziebnia
Iskra Ciechocin  4-4  LZS Steklin

Tabela B- klasy po trzech kolejkach spotkań:

1.  LZS Świedziebnia 3    9 3 0    0 15-5
2.  Pojezierze Brzuze 3    6 2 0    1 14-10
3.  Legia Osiek  3    6 2 0    1 6-7
4.  Iskra Ciechocin 3    5 1 2    0 12-9
5.  LZS Zbiczno  3    4 1 1    1 6-6
6.  LZS Steklin  3    4 1 1    1 6-13
7.  Zryw Książki  3    3 1 0    2 4-5
8.  Victoria Czernikowo 3    3 1 0    2 5-7
9.  Cukrownik Mełno 3    3 1 0    2 4-5
10.  Zryw Wrocki  3    0 0 0    3 5-10

- Ten mecz mógł się podobać, 
wynik na pewno nie – podsumo-
wał spotkanie kierownik drużyny 
Zrywu Feliks Baran. – Wygrało 
w nim pewnego rodzaju boiskowe 
cwaniactwo. Piłkarzom z Osieka 
nie wychodziło tworzenie skład-
nych akcji, więc w drugiej poło-
wie nastawili się na kontry i udało 
się im je wykorzystać. Szkoda, że 
w pierwszej połowie nie strzelili-
śmy jeszcze jednego gola, wtedy 
byłoby już po meczu. O karnym 
wolę się nie wypowiadać, na po-
ziom sędziowania narzekać mogą 
po tym meczu obie drużyny. Sędzia 
pogubił się w pewnym momencie 
i dużo było niepotrzebnych fauli.

- Najbardziej bolesne są po-
rażki z drużynami, które wcale nie 
grają  lepiej od nas – w taki spo-
sób ocenił porażkę z drużyną Legii 
strzelec drugiej bramki dla Zrywu 
Marcin Zawadzki. 

W tę sobotę o szesnastej piłka-

rze Zrywu podejmują na własnym 
boisku zespół Pojezierza Brzuze. 
Drużyna ta wygląda na dość wy-
magającego rywala, o czym świad-
czyć może wysoka pozycja w tabe-

li i duża liczba strzelonych przez 
graczy z Brzuzego bramek.

tekst i fot.

 Jarek BrzyskaWynik meczu otworzył w trzeciej minucie Grzegorz Baran

Gracze obu drużyn stworzyli ciekawe, szybkie widowisko

W pierwszej połowie Zryw miał okazje do podwyższenia prowadzenia W tym meczu za dużo było fauli

W tym sezonie bramki dla Zrywu strzelają Grzegorz Baran i Marcin Zawadzki
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      Piłka nożna

Nareszcie!
Na pozór to było tylko 538 minut. Jednak prawdziwym ki-
bicom Unii Wąbrzeźno czas ten dłużył się w nieskończo-
ność, gdy na gola dającego pierwsze w tym roku ligowe 
zwycięstwo musieli czekać przez sześć spotkań. W minioną 
sobotę unici pokonali zespół Gromu Osie 1:0, a gola na 
wagę zwycięstwa strzelił tuż przed końcem spotkania Łu-
kasz Rudziński.

Po serii pięciu porażek z rzędu 
nikt się chyba nie dziwił, że w so-
botnie popołudnie na trybunach 
stadionu Unii zasiadło niespełna 
stu najwierniejszych kibiców wą-
brzeskiego klubu. Ci którzy przy-
szli na spotkanie z drużyną Gromu 
Osie byli świadkami meczu, który 
choć może nie był rewelacyjnym, 
sportowym widowiskiem, to jed-
nak zasłużył na miano najważniej-
szego meczu Unii w tym sezonie ze 
względu na pierwsze ligowe zwycię-
stwo.

Początek meczu nie wskazywał 
na to, że sobotni mecz zakończy 
się szczęśliwie dla unitów. Piłkarze 
z Osia nie grali skomplikowanej, 
technicznej piłki, jednak już po kil-
ku minutach było wiadomo, w jaki 
sposób w pierwszych pięciu ligo-
wych meczach udało się im zdobyć 
dziewięć punktów. Wykorzystywali 
każdą okazję do wyprowadzenia 
kontrataku i starali się strzelać 
z każdej pozycji. Na szczęście tego 
dnia gracze Gromu nie strzelali 
zbyt celnie, a w dodatku natra�li na 
dobrze dysponowanych obrońców 
i bramkarza Unii.

- Drużynie wiele dał powrót 
Bartosza Waszkowskiego – powie-
dział po meczu prezes Unii Mie-
czysław Dembek. – Pierwszy raz 
w tym sezonie mogliśmy wystawić 
taką solidną obronę i chłopacy nie 
dali się zaskoczyć.

Dzięki dobrej postawie obro-
ny unitom wraz z upływem czasu 
udawało się odsuwać zagrożenie od 
swojej bramki. Z minuty na minutę 
„biało-błękitni” grali coraz bardziej 
ofensywnie, ale podobnie jak w po-
przednich meczach, nienajlepiej 
wychodziło im stwarzanie sytuacji 
strzeleckich.

Obraz gry zmienił się w drugiej 
połowie meczu. Unici zagrali o wie-
le bardziej zdecydowanie i naresz-
cie zaczęli strzelać na bramkę gości. 
Ciągle jednak nie udawało im się 
zdobyć gola, a na dziesięć minut 
przed końcem meczu goście znowu 
zaatakowali, stwarzając dwie naj-
groźniejsze w tym meczu sytuacje.

Gdy wydawało się, że spotka-
nie zakończy się bezbramkowym 
remisem – co przez wielu kibiców 
byłoby uznane za sukces unitów – 
tuż przed polem karnym drużyny 
Gromu został sfaulowany Sebastian 
Isbrandt. Do piłki podszedł Łukasz 
Rzepiński i pięknym, mierzonym 
uderzeniem umieści ją w okienku 
bramki rywali. Było to na dwie mi-
nuty przed końcem regulaminowe-
go czasu gry, unitom pozostało więc 
tylko spokojnie doczekać do końco-
wego gwizdka i nareszcie mogli cie-
szyć się z pierwszego w tym sezonie 
zwycięstwa.

W tę sobotę unitów czeka wy-
jazdowe spotkanie z zajmującą pią-
te miejsce w tabeli drużyną Unii 
Gniewkowo. Choć, spoglądając na 
tabelę, obie Unie zdaje się dzielić 
przepaść, należy jednak pamiętać, 
że to dopiero początek sezonu i tak-
że i w tym spotkaniu unitów stać 
na sprawienie miłej niespodzianki 
kibicom.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Unia Wąbrzeźno – Grom Osie 1:0 (0:0)

Bramka: Łukasz Rudziński (88.)
Unia Wąbrzeźno: Jan Wiśniewski – Bartosz Kryszto�ak (żk), Łukasz 
Rzepiński, Michał Rudziński, Marcin Gajewski – Szymon Markiewicz 
(żk), Piotr Murawski, Piotr Walaszkowski (85. – Sebastian Isbrandt), 
Jarosław Rybszleger, Tomasz Słojkowski – Piotr Nowicki (90. – Prze-
mysław Wiśniewski).
Rezerwowi: Tomasz Zubrzycki, Michał Taczyński, Paweł Makowski.

Wyniki spotkań szóstej kolejki IV ligi:

Cuiavia Inowrocław 3-0  Legia Chełmża 
Start Radziejów  1-1  Unia Gniewkowo
Unia Wąbrzeźno  1-0  Grom Osie 
Sparta/Unifreeze Brodnica 2-1  Goplania Inowrocław
Flisak Złotoria  2-1  Krajna Sępólno Krajeńskie
Dąb Barcin  0-0  Pogoń Mogilno
Zdrój Ciechocinek 1-2  Noteć Łabiszyn 
LTP Lubanie  2-2  Chełminianka Chełmno

Tabela IV ligi po sześciu kolejkach spotkań:

1. Sparta/Unifreeze Brodnica 6   18 6    0 0 15-3
2. Flisak Złotoria   6   14 4    2 0 8-4
3. Cuiavia Inowrocław  6   13 4    1 1 14-2
4. Noteć Łabiszyn   6   12 4    0 2 13-13
5. Unia Gniewkowo  6   11 3    2 1 6-5
6. Krajna Sępólno Krajeńskie 6   10 3    1 2 9-4
7. Grom Osie   6   9 3    0 3 9-7
8. Pogoń Mogilno   6   8 2    2 2 9-5 
9. Start Radziejów  6   7 2    1 3 7-11
10. Chełminianka Chełmno 6   6 1    3 2 6-7
11. Goplania Inowrocław  6   6 2    0 4 7-9
12. Zdrój Ciechocinek  6   5 1    2 3 12-14
13. LTP Lubanie   6   5 1    2 3 9-14
14. Dąb Barcin   6   5 1    2 3 10-17
15. Legia Chełmża  6   3 1    0 5 4-13
16. Unia Wąbrzeźno  6   3 1    0 5 5-15

Drużynie Unii wiele dał powrót Bartosza Waszkowskiego

Z rzutu wolnego idealnie przymierzył Łukasz Rzepiński

Jak zwykle aktywny na boisku był Piotr Nowicki

Unici w tym meczu grali solidnie i ambitnie

Trener Sebastian Isbrandt - na pierwszym planie - nareszcie mógł 
odetchnąć z ulgą
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